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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
t>rzed tekstem C J. 1-sza strona 40 gi. 
- * w . m-m 1 Łam. i t r . 6 tam. w teksu-. 
U) g r , nekrologi 25 e r . zwycz. ifi gr. 
itrona 10 tamów. drobne U gr, za w y . 
aa. d la poszukujących pracy 10 g r -
najmniejsze ogłoszenie 1.20 g r . dla 
lezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 

, 50 proc. d r o ż e j : ogłoszenia zagranicz-
i« | trójkolorowe o 100 p r o c drożej . 
>gtoszenla adwokatów ryczałtem 25 z Ł -

:eny egtoiiefl niedzielnych są • 35 proceai 
droższe. 

i « t w. mm. w 1 tamie titr. 70 mm. (stron. 
> Umów) w wydaniu prowincjom lnem 76 f i 

Za te rmin druku 1 tresó ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

N r . 68003. 

Tembien — apokaliptyczny kra j . Beznadziejne wysiłki Włochów. 
W PRZEDEDNIU POWAŻNEJ BITWY. 
v Pa ryż 4,12- Jeśl i chodzi o jabisyńska 
Partyzantkę, j u ż k i l kak ro tn ie zwracal iś 
%• uwagę w naszych omówien iach, iz 
Jest ona trudna d o wyplen ien ia , zw łasz 
cza w górzystem zapleczu w łosk iem 
to północ od Makal le . Oczyszczanie 
tych terenów t rwa j u ż przeszło t r z y t y 
Rodnie a w y n i k i są racze j n ik łe w . po 

Zdemaskowany,, bohater". 

»,Pułkownik" Juljan amerykański murzyn — 
awanturnik, który został wydalony z Abl-

aynjl, przyjechał do Paryża. , 

Dolar S.30 
. Prywatnie dolar papierowy • w żądaniu 

5-32, w płaceniu 5.30 dolar zloty w żąda
niu 9.02, w płaceniu 9.00 funt angielski w 
żądaniu 26.25, w płaceniu 26.10, rubel zlo
ty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, markę 
niemiecka w żądaniu 1-65 w płaceniu 1.64 
*a 100 franków fr. w żądaniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach porannych ku-
powaj dolary po 5.29, funty angielskie po 
«. 26.07. 

równaniu do zaangażowanych sił i śród 
k ó w - . - . . 

.Włoscy korespondenci wojenni po 
święcają t y m działaniom coraz w ięce j 
uwag i , nie u k r y w a j ą c w ie lk ich t rudno 
ści, na jak ie napotyka korpus tubyiCZy 
gon. P i rz io -B i ro l i , k tó remu powierzono 
to c iężkie zadanie- , 

Ostatn io korespondent „Cor r ie re del 
la Sera" , p rzebywa jący w M a k a l l e . 
pisze między innemi: 

W t y m apoka l ip tycznym k ra ju (Tem 
bien), gdzie w y d a j e się jakby postęp 
społeczny i po l i tyczny nie przekroczy! 
poz iomu X wieku , na t ra f iamy na każ 
dym k roku na n iebywa łe przeszkody. 
JeśH pomnożycie trudności p o j e d y n k o 
j;o cz łowieka przez i lość ludz i , składa 
jących się na korpus wo jska , będziecie 
mog l i zdać sobie sprawę, czem jest 
kampania wo jenna w t y m kra ju- Jesteś 
my oddaleni p raw ie o 500 k i m o d Asina 
r y , dowóz żywnośc i i mater ia łów odby 
wa się po drogach, które chyba na i ro 
nję określa się tem mianem- . 

P racu je się dn iem i nocą aby je iako 
tako przysposobić do ruchu ko łowego, 
ale co robotn icy zdążą naprawić , to na 
tychmlast rozbi jają i niweczą samocho 
dy- I tak w kó łko Samochód niszczy 
drogę, a z ła droga niszczy samochody-

Zapisy na włoską potyczkę 
wojenną. 

P a r y ż 4,12 Donoszą z Rzymu, że do 
tychczasowe zapisy na 5 proc- nową 
pożyczkę zbro jen iową osiągnęły do 
tychczas łącznie 5,021 mii jon- l i r ów . 

Powrót 5,300 chorych żołnierzy 
Portsaid, 4. 12. — W czasie od 21 lu 

tego do 23 listpada przez Kanał Suezki. 
według informacyj Agencji Havasa. prze 

płynęło 242 tys. żołnierzy włosk ich 
W tyra samym okresie powróc i ło z A f r y 
k i Wschodniej do W ł o c h 5.300 chorych. 

Kontakt nawiązany. 
Paryż , 4. 12. — W kierunku Makal le 

podążają poważne s i ły ablsyńskie. W e 
dług oficjalnych wiadomości w łosk 'ch , 
przednie straże armj i włoskie j nawiązały 
już kontakt z Wysuniętemi p lacówkami 
Abisyńczyków. 

A n n ja, podążająca na Makal le. znaj
duje sie pod dowództwem rasa Kassy. 
do którego p rzy łączy ły się wojska rasa 
Meleghleta. Sa one rzekomo zaopatrzo
ne w nowoczesną broń. 

Policjant zranił dwu kłusowników. 
Obu przewieziono do szpitala. 

PIOTRKÓW. 4.12. Na polach wsi Ludwi 
ków gm. Gorzkowice funkcjonarjusz policji 
państw, z posterunku w Rozprzy, znajdu
jąc się w obchodzie natknął się na jakichś 
dwóch osobników, polujących na zwierzynę 
Osobnicy ci mimo wezwania policjanta — 
rzucili się do ucieczki ostrzeliwując się gę
sto z rewolwerów Policjant nie uląikl się jed 
nak strzałów i dobywszy rewolweru, po
czął sam ) 

strzelać do uciekających. 

5 tysięcy dzieci w szkołach powszechnych 
zagrożonych fest gruźlicą. 

Łódź, 4 grudnia. — Jedną z najpilniejszych 
łrosk Zarządu Miejskiego w dziale oświaty 
1 kultury jest sprawa odżywiania dzieci. — 
llest to od szeregu" lat stosowana w Łodzi ak-
fcja dokarmiania. Akcją tą w pierwszym rzę. 
dzie objęte są dzieci podejrzane o gruźlicę, 
a. takich w szkołach powszechnych znajduje 
*ic około 7 procent wszystkich, t.j. około 
6000 oraz dzieci niedokrwistych i źle odży
wianych w domu, których w roku ubiegłym 
hyło 20 procent, t.j. prawie 15 000. 

Dane sprawozdawcze z roku ubiegłego, 
które będą służyły jako materjał orjentacyj-
n y w tegorocznej akcji, wykazuje, że Wy
dział Opieki Społecznej Zarządu m. Łodzi 

dokarmiał 6939 dzieci, 
a następnie łącznie z Funduszem Pracy — 

, 10 000, Miejska Rada Szkolna — 1853 i in
stytucje społeczne, gimnazja i inne — 1234 
dzieci oraz same szkoły powszechne — 2800 
czyli razem dokarmiano 15 887 dzieci, co sta 
"owi 21 procent młodzieży uczęszczającej do 
szkół powszechnych. 

W związku jednak ze wzrostem zuboże
nia szerokich mas społeczeństwa łódzkiego 
akcja dożywiania dzieci w szkołach wymaga 
bacznego rozszerzenia. Temat ten będzie 

Niedzielny numer Echa 
ZAWIERAĆ BĘDZIE 10 STRON 
DUŻEGO FORMATU 

Drzy niezmienionej cenie Ąt% mmm 
za egzemplarz I U ; | l . 

omawiany na dzisiejszem posiedzeniu Miej
skiej Rady Szkolnej. 

Strzały policjanta okazały się cclniejsźe 
gdyż Jeden z uciekających „nemrodów" 
upadł z jękiem na ziemię. Widząc to drugi 
osobnik zatrzyma! się przy rannym. 

Kiedy policjant zbliżył się do postrzelone 
go, wówczas jego towarzysz począł bić 
funkcjonariusza bezpieczeństwa po głowie 
drewnianym kołem , usiłując go rozbroić. 
W czasie szamotania się rewolwer wypalił 
i kula utkwiła 

w nodze napastnika. 
Zaalarmowana przez okoliczną ludność 

policja niezwłocznie przybyła z pomocą. 
Okazało się jednak, że pomoc jest potrze
bna obu postrzelonym, których przewiezio
no do szpitala Św. Trójcy w Piotrkowie, 
gdzie ustalono, że są to dwaj znani kłuso
wnicy, bracia Ludwik i Marjam Matlyjowie. 
Pierwszy z nich otrzyma! ranę postrzałową 
w jamę brzuszną. 

PRZED MECZEM 4%NCLJ*VNIEMCsf 

Dzisiaj odbędzie się w Londynie mecz piłkarski Niemcy — Anglja. Na zdjęciu druży 
na niemiecka, kSóra przyleciała do Londynu samolotem, odbiera swe bagaże. Mecz bę 

dzie transmitowany przez radjo niemieckie o godz. 7 1 7.45 wieczorem. 
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, drużyna niemiecka, która przybyła do Londynu 
w poniedziałek wieczorem, odbyła wczoraj pierwszy lekki trening. Samopoczucie piłka 
rzy niemieckich jest bardzo wielkie. We wtorek przybyła również do Londynu więk 
szość kibiców niemieckich, których liczbę obliczają na 10 tysięcy. W drużynie an
gielskiej zajdzie pewna zmiana. Prawoskrz ydiowy Birkett został w sobotnim meczu 
kon'juzjowany i niewiadomo, kto go zastąpi Angielska drużyna trenowała również w 
ub. wtorek. Zgrupowana ona została w specjalnym obozie, położonym koto boiska 
Jak należy wysondować z głosów prasy 1 nastrojów w Londynie Uczą na zwycię

stwo AnffUi. a typy stn'a obecnie 7;2. 

K r w a w y b u n t w i ę ź n i ó w . 
™ Samochód ciężarowy w roli tarana. 

NOWY JORK, 4. 12. — W ciągu dnia 
wczorajszego w trzech różnych więzieniach 
w Stanach Zjednoczonych doszło do buntu 
i ucieczki więźniów. 

W Bostonie pięciu więźniów rzuciło się 
na szofera samochodu ciężarowego, którego 
zabito uderzeniami sztaby żelaznej. Więźnio. 
wie użyli następnie samochodu ciężarowego, 
jako taranu, którym rozbili w kilku miej
scach drzwi 1 kraty odgradzające więzienie 
od świata zewnętrznego. Dwaj.strażnicy wic 
zienni, którzy usiłowali ich powstrzymać, 

zostali ciężko ranni. 
Zbuntowanym więźniom udało się wkońcu 
wydostać poza mury więzienne. Zaalarmowa
na niezwłocznie policja zorganizowała po

ścig, w którym wzięło udział 30 samochodów. 
Uciekających dogoniono, jeden z nich został 
zabity, pozostałych czterech schwytano. 

Tegoż dnia w stanie Oklahoma w więzie
niu, w miejsowości Muskoge, sześciu skazań
ców rozbroiło strażnika więziennego. Wy
wiązała się pomiędzy więźniami a strażą wy 
miana strzałów, podczas której jeden ze straż 
ników został ranny. Więźniowie zbiegli. — 
W czasie pościgu jeden z nich padł od kul po
licjantów. Pięciu dotychczas nie zdołano za
trzymać. 

W Nasyille, w stanie Tennesee, dwóch 
więźniów obezwładniło wicedyrektora wię
zienia, następnie zbiegło. Dotychczas ich nie 

I schwytano. 

Niech poniosą odpowiedzialność c i , k t ó r z y z a w i n i l i . 
Dalszy ciąg procesu zabójców min. Pierackiego 

WARSZAWA, 4.12. Wczorajsze posie
dzenie w procesie o udział w zat:nachu na 
tlp. min. Pierackiego miało sensacyjny prze 
bieg, bowiem oskarżony Maluca który ra
zem z innymi podsądnymi nie chciał mówić 
po polsku, nagle przemówił 1 to przemówi! 
bardzo mocno ale nie po ttnii obrony swo
jej i współtowarzyszy. 

.Stało się absoluMe to samo co bvło u-
dziatem oskarżonego Myhala, który uznał 
za celowe dla narodu ukraińskiego 

zdemaskować OUN. 

i jego prowodyrów, tyle tyiko, że obecne 
wystąpienie Malucy jest ciosem zadanym o-
bronle wówczas gdy Już obrona poczęła 
podmoslć gtowę, Inspirować że Maciejko nie 
był właściwym sprawcą zamachu 1 jeden 
krok dzielił ją od podania w wątpliwość ze 
znania Myhala. Przygotowaniem do tego 
było wystąpienie świadka Spolskiego, który 
llwlerdził że w śledztwie go bito i dlatego 
wysypał towarzyszy. 

Jak teraz obrona wytłumaczy stanowi
sko Małucy, trudno się domyśleć. 

A Małuca wytłumaczył. 
— Przekonajem się, że metody i taktyka 

OUN postawiły nas wszystkich w takiej sy 
tuacjl, że jesteśmy bez wyjifcia i dlatego 
zdecydowałem się zjożyć wyjaśnienia. 

— Niech poniosą odpowiedzialność cl, 
którzy na to zasługują, niech będą zwróco
ne oczy we właściwym kierunku, jeśli cho-
dzi a autorstwo i motywy wypadku. Z tych 
względów postanowiłem złożyć zeznania 
w itledztwie i chcę Je teraz powtórzyć. 

Oskarżony w długich zeznaniach powta 
rza więc ito, co już zostało objęte aktem o-
skarżenia Pogrąża Banderę, Łebeda, opowia 
da o zamachu na dyr. Babija itd. 

Wszystkie polecenia Maluca otrzymywał 
od Bandery. 

Bandera polecił Malucy organizować t.zw. 
„Chaty", czyli schroniska dla członków orga. 
nizacji w Lublinie i poznaniu. Maluca w Lu
blinie urządził „chatę" u Czornija, podając 
mu hasło i odzew. 

O sprawie zamachu na ś.p. min. Pierackie
go, Maluca podaje wszystko to, co zeznawał 
w śledztwie o spotkaniu z Maciejką po jego 
przyjeździe do Lwowa. Z fotografji Maciejki 
Maluca poznaje go, jako członka organizacji, 
który mówił, że był w Warszawie pod pseu
donimem Olszański, dokonał zamachu na 
ś p. min. Pierackiego, chciał użyć bomby, a 
gdy ta zawiodła, strzela! z rewolweru. 

Maluca opowiada o przejściu przez gra
nicę w celu odbycia konferencji w restauracji 
Braci Klempuszów w Jaslnie, gdzie nastąpi

ło spotkanie z Baranowskim, który wydal dy
spozycję co do przemycania Maciejki przez 
granicę. Oskarżony pogrąża tu Zarycką i Ra 
ka, wskazują ich rolę przy przeprowadzeniu 
Maciejki. Maluca po powrocie wręczy! Ma
ciejce 25 zl. i skontaktował go z Rakiem. 

Na pytanie swego własnego obrońcy 
adw- Szłapaka, co przekonało oskar /o 
nego o konieczności złożenia dop iero te 
raz swych wyjaśnień. M a l u c a m ó w i : . 

— Metody stosowane przez U O N u-
ważara za niewskazane- P rzedewszy 
stkiem dla dobra n a r o d u ukra ińskiego 
ponieważ dop rowadz i ł y one d o tego, 
że strzelano n ie ty łko do Po laków , ale 
również 1 do własnych ludz i . T a k za 
strzelono dyr- Bab i j a , a ostatnio dow ie 
dzia łem się, iż zastrzelono Mar ię K o 
wa i i kównę , należącą d o organizacj i , ma 
ją bezpośrednią współpracowniczkę w 
ciągu dłuższego czasu, o k tóre j miałem 
najlepsza opinję- W i d z ę w tem skutek 
»aśiepiema w metodach, s tosowanych 
t y l k o dlatego, by mieć c h w i l o w y efekt 
bez zastanowienia się czy przynosi to 
korzyśc i społeczeństwu ukraińskiemu 
wogóle, a tembardziej o rgan izac j i O U N 

Zeznanie Malucy w y w a r ł o bardzo 
silne w raże n i e . gdyż dzięki niemu widać 
że dzieło I myś l i śp- ministra P ierack ie 
go, okupione jego tragiczną śmiercią, 
w y d a j e jednak w społeczeństwie ukra ! ń 
skiem posiew, nawet w ś r ó d tych k tó rzy 
nastawali na jego życie. 

Po przerwie wieczornej sąd bada 
przyby łego do Warszawy naczelnika 
więzienia ze L w o w a p. Łączyriskiego, 
k tó ry ostatecz- rozb i ja insynuacje ś w j a d 
ka Spolskiego, jakoby Spolski by ł b i ty 
Przez p- Lączyńsklego. 

Po niefortunnych wystąpieniach obro 
ny , prok. Żeleński zwróc i ł się do adwo
katów ukraińskich z apelem, aby nie 
wnosi l i do sprawy elementów pol i tycz
nych 1 nie rozdrażnia l i atmosfery-

— T o nie Jest proces zwrócony prze
c iwko społeczeństwu ukra ińsk iemu — 
mówi ł prokurator. — M y tutaj oskarża
my ty l ko określonych ludzi j t y l ko okre
śloną organizację, k tóra jak to słyszeliś 
mv od samych podsądnych, jest nie
szczęściem społeczeństwa ukra ińskiego 
To jest proces tylko- i wyłącznie o zabój 
s two min. Piercklego j 0 udział w OUN. 

Przychy la jąc się do prośby obrony, 
spowodu przypadając- na dziś święta 
ukraińskiego, sąd przerwał rozprawę do 
c z w a r t k u rano. 

|UZ WKRÓTCE |UZ WKRÓTCE : 
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N i e k a p e l u s z k a r d y n a l s k i 
lecz biret p u r p u r o w y . . . 

Miasto Watykańskie, 4. 12. Ojciec św 
mianował ks. prałata Alfreda Paciniego 
radcę nuncjatury w Warszawie, ablega 
tem apostolskim, k tó ry przekaże Prezy 
dentowi R. P prof. Ignacemu Mościc
kiemu 

biret purpurowy 
dla oficjalnego wręczenia nowemu kardy 
nalowi Franciszkowi M2rmaggiemu. Je
dnocześnie Papież wyznaczy ł hr. Pielro 

nowemu kardynałowi w Warszawie za 
wiadomienia o podniesieniu do godności 
kardynalskiej i wręczenia kardynalskiej 
piuski 

(PAT podaje, że na Zamku odbędzie 
się wręczenie nowokreowanemu Kardy 
nałowi kapelusza kardynalskiego. Nie 
odpowiada to rzeczywistości, gdyż ka
pelusz kardynalski nadaje wyłącznie O j 
ciec Św., naczelnicy zaś państw wręcza 

Pietromarchi, kapitana gw?rdj i nobile }q kardynałom-nominatom birety purpu 
kur ierem gabinetowym dla doręczenia' rowe) 

Lekarz Ubezpieczało". Społecznej 
przejechał d w u mężczyzn. 

B Ę D Z I N 4,12- Oko ło godziny 0,30 w 
nocy ul ica Ozichowska w Będzinie by 
jła w idownią strasznego w y p a d k u samo 
chodowego, of iarą k tórego padło 
dwóch mieszkańców Będzina, 28-letm 
Bron is ław Bielski i 50 letni W ł a d y s ł a w 
Aniołek, obydwa j zamieszkali przy tej 
rt ul icy-

Jakiś spóźniony przechodzień wraca 
jąc do domu zauważy ł na jezdni, przed 
domem nr 19 jakieś d w a ciemne p r z t d 
mioty- Za in t r ygowany w na i w y ż s z y m 
stopniu, zbl iżył się na jezdnię 1 pochy 
• lwszy, odskoczył nagle przerażony-
W mrokach nocy rozpraszali- slabem 
świat łem lamp ul icznych, zauważy ł 
d w a ciała ludzk ie , 

zbroczone k r w i ą . 
W chwi l i , gdy nachyl i ł się, ażeby Ki 

pfej w idz ieć, usłyszał c ichy jęk co ozna 
czało, że ludzie ej ży ią jeszcze- Ran
nych przewieziono natychmiast do szpi 
ir.'a, gdzie s tw ie rdzono ich nazwiska-

Okaza ło sie. że są oni ciężko rann;, 
przyczem wskutek wewnęt rznych obi a 
żeń, życ iu Ich grozi niebezpieczeństwo 

Dalsze dochodzenie zdoła ło ustalić, 
że rann i pad l i ofiarą strasznej katastru 
ł y samochodowej, której sp rawca k^ t 
lekarz Ubezpieczalni Społecznej, dr. 
Henryk Sękala, zam. w Łagiszv- Ustało 
:.e ponad wszelką wątp l iwość szrzegó 
ł y w y p a d k u , rzucają b. niepochlebne 
świat ło na dr- Sękalię- W y m i e n i o n y 
wraca ł do domu samochodem, prowa 
dzonym własnoręcznie. Na ul icy Gzi 
-newskie j , b rukowane j k l ink ierem i 

•ódzki złodziej 
w p i o t r k o w s k i m s k l e p i e 

Piotrków, 4 grudnia. — Na szkodę Teo
dora Łuczyńskiego, właściciela sklepu bławat 
nego przy ul. Słowackiego 6 w Piotrkowic, 
acyś złodzieje skradli 4 kawałki towaru, war 
ości 170 złotych. 

Dłuższa obserwacja w sklepie dała wyni-
' i , gdyż ujęto jednego z bandy szopenfeldzia 
zy, który okazał się łodzianinem. Jest to 
lenryk Szymczak. 

Osobnika tego oddano w ręce władz bez-
ieczeństwa, które zatrzymały go do dyspo-

-ycji Sądu. 

równe j iak stół, spotkał wymien ionych 
których w niewyjaśniony dotąd sposób 
najechał, raniąc ciężko- Widząc w y p a 
dek, oraz bo jąc się 

skutków swej lekkomyślności , 
dr- Sękala, korzysta jąc z ciemności 
..dał gazu" i zbiegł Bezrzytomne ».iła 
r y snasznego w y p a d k u pozostawił 
swemu losowi- Nieludzki lekarz przy 
puszczał, że czyn jego nie zostanie u ja 
w n i o n y i w ten sposób uniknie kary-

Dr. Sękala prowadzi ł samochód, nie 
piaiac prawa jazdy 

K. 1 N O - T E A 1 R 

MIRAŻ 
ul. 11 L I S T O P A D A 

i Konstantynowska) 
16 

Dziś po r a z ostatni ! 

I I T A R Z A N 
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K R Z Y K W M A G L U . 
Kronika pogotowia ratunkowego kradzieży i pożarów. 

Lódź, 4 grudnia. — Wczoraj w godzinach 
popołudniowych w farbiarni Góralskiego przy 
ul. Piotrkowskiej 214 został pochwycony 
przez tryby maszyny 51 -letni Stanisław Dzię 
dzora, robotnik, zamieszkały przy ul. Brzozo
wej 6- Dziędzora odniósł złamanie kilku że
ber oraz zdjęcie skóry z boku. Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego Czerwonego 
Krzyża, po udzieleniu pierwszej pomocy, prze 
wiózł ofiarę wypadku na kurację do szpitala. 

— W maglu przy ul. Brzozowej 16 odnio
sła zgniecenie ręki 46-letnla Klara Glazer, 
zamieszkała w tymże domu. Ofierze wypadku 
udzieliło pierwszej pomocy pogotowie ratun
kowe Czerwonego Krzyża. 

— W podwórzu przy ul. Niemojewskiego 
Nr. 2 (Marysin II) został pogryziony przez 
psa 3S-letni Konstanty Marciniak, zatniesz 

K I N O 

„ C Z A R Y " HUMORU i ŚMIECHU: 
N i e z r ó w n a n i u l u b i e ń c y pub l icznośc i 

P A T i P A T A C H O N 
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A r c y z a b a w n e s y t u a c j e ! 

N A D P R O G R A M : 

genjalny m i s t r z h u m o r u 

w niebywałej komedji p. t. ff 
P o c z ą t e k 

K a p i t a l n e p o m y s ł y ! 

BUSTER iEATON 
Miasto duchów** 

kały w tymże domu. Ofierze wypadku udzie
lił pierwszej pomocy lekarz pogotowia ratun
kowego. 

— W korytarzu przy ul. Franciszkańskiej 
Nr. 60 zemdlała wskutek osłabienia 49-letnia 
Ewa Dylewska, wyeksmitwana przed kilku 
dniami. Zawezwany lekarz miejskiego pogo
towia ratunkowego przewiózł Dylewską do 
szpitala zapasowego przy Zbiorni Miejskiej. 

— Na ul. Gdańskiej upadła z wycieńcze
nia 73-letnia Emilja Leśniewska, zamieszkała 
przy ul. Morawskiej 10. Staruszkę przewie
ziono karetką pogotowia ratunkowego do 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

— Wczoraj późnym wieczorem na Placu 
Reymonta wypadła z dorożki, odnosząc ogól
ne obrażenia ciała 18-lctnia Zofja Paraszkie 
wlcz, zamieszkała przy ul. Lntomierskiej 7. 
Pomocy udzielono jej na stacji miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

Dalsze wygrane 
P o ż y c z k i I n w e s t y c y j n e j — 

4 - e i . 

ŻYCIE ZGIERZA 

P r e m i e r K e ś c i a ł k a w s k i e t i e l i w i I n n i . 
PO|W* CENIE $Z¥*\I8**JM*34 & . V * W . B H 

Warszawa, 4 grudnia. — W drugim Unlu 
ciągnienia 3% Pożyczki Inwestycyjnej padły 
następujące wygrane: 

Po 1000 zł.: Nr. obi. 6, Nr. S 122, 226, 
1166 6176 6892, 6830 10829 11183, 13331 
16222 17578 18185. 18993 20207 20278 
25 — 1217 2895 4524 4025 6862 8749 
13223 14834 15493 16426 17930 18143 
18419 22027 22396, 28 — 81 546 8829 
5G06 8564 9504 9888 12876 14185 15852 
16834 16674 18609 22145, 29 — 607 818 
3956 4699 4740 4328 4612 4099 5407 
5584 6404 7357 8911 9706 12176 12856 
12194 14531 15575 15285 16595 16261 
16558 16407 17233 18361 18716 19081 
20644 21490 21854 22292, 86 — 200 2290 
2352 2681 6672 8070 9425 10227 10976 
11613 13036 15831 16320 17340 18246 
22148 22497 22807, 37 - • 681 1720 3752 
3376 4549 6248 9087 9222 10123 10261 
19805 21616 21360 21556 22497 22807. 
3S — 55 2998 3680 3637 3851 6776 9517 
H720,12092 13066 14568 17753. ,2 l98o 
21860.. «i5 — S58 H 4 9 8211. 4102 4J.28 
8584 9525 10747 10535 11S951SI14 13964 
1 4 3 H 15745 17085 22124, 46 — 983 1010 
2169 3552 4718 4327 5538 5212 663;) 
8821 9824 9762 10887 18799 22870 

Zdarzenia i wypadki 
(—) „Izwiestja1' opublikowały rozporzą 

dzenie Sowieckiego Banku Państwa w sora 
wie kursu rubla. Rubel równa się odtąd 3 
frankom francuskim czyli mniejwięcej 1 zio 
temu. 

(—) W Frankfurcie n. M. skazany został 
na półtora roku ciężkiego więzienia Nie
miec Marcin Weber za utrzymywanie sto
sunków z kobietą pochodzenia żydowskie
go. 

(—) W Izbie Deputowanych roipoczął 
się -wczoraj atak lewicy przeciwko premie
rowi Lavalowi. Lewica żąda od premjera 
rozwiązania ..Ognistego Krzyża" i Innych 
orgamizacyi napoły wojskowych. 

(—) Wczoiai uzgodniona została mie
dzy min. przemysłu i handlu a przemysłem 
papierowym sprawa nowei obniżki cen pa
pieru. Papier rotacyjny zostanie obniżony 0 

11.4 procent, zeszytowy o 20 procent, pa
pier do pakowania od 15 do 18 procent. 

(—) Prezes związku banków w Polsce 
prof. Fajans wygłosił odczyt, w którym 
twierdził, że deficyt naszego bilansu płatni 
czego wyniesie w roku bież. od 30 do 50 
miljonów złotych spowodu redukcji wp ły 
wów z turystyki i od wychodżtwa. 

(—) Na stanowisku wojewodów maja 
nastąpić znaczne przesunięcia. Wojewoda 
białostocki gen. Pasławski, będzie w nai-
bliższych dniach odwołany, a miejsce jego 
zajmie b. podsekretarz stanu w prezydium • 
rady ministrów p. Siedlecki. 

Opuści również Kielce dotychczasowy" 
wojewoda dr. Dziadosz, który obejmie sta
nowisko głównego inspektora rjrzy mini
strze spraiw wewnętrznych. 

Pozatem w najbliższych dniach opuści 
stanowisko wojewody warszawskiego p. Na 
koniecznikoff - Klukowski. Wojewoda war 
szawskim mianowany będzie dotychczaso
wy wojewoda pomorski b. wicewojewoda 
łódzki p. S. Kirtiklis. 

Kandydatów na województwo k ie 
leckie i pomorskie dotychczas nie wymienia 
i*. 

(—) Wczorajszy dzień na wyższych U-
czelnlach w Warszawie po wznowieniu wv 
kładów minął spokojnie. 

(—) W dniach najbliższych spodzlewa--
na jest nominacja prof. dr. Wojciecha śwle 
tosławskiego na stanowisko ministra ośwla 
ty, jak wiadomo, nleobsadzone leszcze w 
r/ądzie premjera Koseiałkowskiego. 

Dr. śwlętostawski jest jednym z w y b i 
tnych uczonych, profesorem chemii fizycz
nej na Politechnice Warszawsklel 1 HczV 
lat 60. 

DESZCZ SKARG 
w I n s p e k t o r a c i e P r a c y . 

W przyszłą niedzielę dnia 8 bm. odbę 
dzie się w Zgierzu imponująco zapowia 
dająca się uroczystość poświęcenia 
sztandaru Z w i ą z k u Peowiaków, Ko ło 
Pow ia towe w Zgierzu- Na uroczystość 
tę ma p rzybyć premier Kośc ia ł kowsk i 
wo jewoda Hauke-Nowak, dowódca 

ELEF0NISTA 10TELU „GEORGE A 
zastrzelił swoją k u s y n k ę W 

Ze L w o w a donoszą: 
Policja lwowska ot rzymała wiado-

ność o t ragicznym wypadku k tóry spo
wodował telefonista hotelu .George 'a" 

9ft L w o w i e Władys ław Wodak, nawią-
y na weselu u swych k rewnych w Ocr 
icynie pow. Przeworsk. 

Oto w trakcie wesołej zabawv Wo
lak wydoby ł rewo lwer i pod w p ł y w e m 
obrego humoru 

strzeli ł „na w i w a t " . 
Tragicznym zbiegiem okoliczność' w mo 
nencle oddawania strzału orzez lekko" 
nyslnego telefonistę- weszła do izby ku 

z y r k a jego Wodakówna. licząca lat 21. 
Kuk rewo lwerowa ugodziła W. w skrofi 
kładąc ją trapem na miejscu- Z a b o j e a r f c 
sztowano. 

Policja lwowska. natychitrast do o-
trzyrnaniu tej informacji orze,.rov.; iJ/ i ła 
dochodzenia i usdaliła, te Wodak d j ż y * 
czv rewolwer u swego z n a - m e ^ W i l 
helma 'Aal tera. ten ostatni zas kupił ów 
rewolwer u szofera Stanisława M i t r a - j u w a do szkoły pow 

O K - gen Langner, przedstawiciele Za 
rządu Głównego P U W . z Warszawy 
oraz całv szereg wyb i tnych osobisto 
ści oraz zaproszonych gości tak One i 
o w y c h iak i zamiejscowych-

Uroczystości rozpoczną się od ra^ui 
tu i przeglądu organizacji organizacj i 
przez w o j e w o d ę i gen- Langnera o go 

| dżinie 9 rano na dz iedzińcu Gimnazjum 
skąd następnie wyruszy pochód w po
rządku usta lonym w ten s tcób że czo 
io stanowić b idz ie kompan ja P O W o-
raz legioniści i inne organizacje h is tory 
czne, poczem Z O R . i Związek Rezerwi 
s tów, wszystk ie hufce P W , oraz inne 

; organizacje. 
i O godz- 10 nas^.p' poświecenie sztan 
I daru i nabożeństwo, po którein odbę 
i dzie się defi lada przed władza/mi i 

s tandarem POW- Defi lada przejdzie 
cd ul- B. Joseleiwicza przez w łaśc iwe 

t jej miejsce na Starym Rynku naprze 
! erwko Magist ratu i niezatrzymując się 

nr . 1 na ulicę Łc 
<?.ewsk;ego. Ponieważ Wal ter i Mi t ra* 
s/cwsk : n i e posiadają prawa noszenia 
in-oni, wstaną obaj pociągnięci do odpn 
w tdz ; dnośc i . 

KAHAŁU 
CZŁONKIEM $ZA|0*l ZfcODZI&II l f l |» 

Z Przemyśla donoszą: 
Miasteczko Dobromi l koło Przemy

śla żyje obecnie od k i lku dni pod wraże 
nim n iebywałe j afery kryminalnej . M ia -

owicie policja dowiedziała sie że nieja 
k i Lazar Mel ler , kupiec b lawatny w Do 
bromilu, którego przed paru tygodniami 
okradziono, o t rzymał od złodziei cały 
towar 

za złożeniem okupu. 
Przesłuchany Meller zaprzeczył spocząt 
ku jednak w toku przesłuch wz ię ty w 
ogień k rzyżowych pytań podał, że isto
tnie towar wykup i ł , jednakże n i e może 
podać kto pośredniczył w tranzakcji dc 
między nim a złodziejami, z łożył bo
w iem wobec pośrednika uroczysta przy 
sięgę. Policj i udało sie Jednak wkońcu 
wydobyć od Mellera, że pośrednikiem 

pomiędzy n im a banda złodziejską bv l 
niejaki Karpf, kupiec z Dobromiia. 
Wszczęte natychmiast przeciw Karpio
w i dochodzenia doprowadzi ły do jego 
aresztowania. Jak się okazało zorgamzo 
wat Karpf przed paru miesiącami 

szajkę złodziejską, 
która grasowała w Dobromilu i okolicy. 
Ze względu na to. że w skład szajki 
wchodzi l i ogólnie szanowani kuocv miej 
scowi oraz synowie zamożnych miesz
czan szajka była przez długi czas zupeł 
nie nieuchwytna, nikomu bowiem ani na 
chwilę nie mogło przejść Drzez myśl . k im 
są złodzieje. W toku dochodzeń areszto 
wani zostali kupcy- Sz. .Grauer i jego 
syn, Karp, Keller, Kobzdaj oraz b. pre-
;es kahału Rattncr. którego Jednak zwol 
niono z aresztu śledczego-

czycką. gdzje nastąpi rozwiązanie po 
chodu. 

W szkole nr- 1 odbędzie się dalszy 
ciąg uroczystości , k tó ry obejmuje po
witanie w ładz fanfarami, odegranie 

H y m n u narodowego 
Następnie uczczenie pamikjci śp- M a r 

szalka Józefa Pi łsudskiego przez minu 
tę ciszy i bicie werb la po którem orkh> 
st ry odegrają Pierwszą B rygadę . 

Następnie powi ta zebranych prezes 
miejscowego P O W - p- M icha łowsk i An 
toni, a następnie odbędą się przemówię 
nia władz i przedstawic ie l i orgar.izacyj 
oraz wb i jan ie gwoździ- Uroczystość za 
kończy żołnierski wspó lny obiad- Orkie 

Lódź, 4 grudnia. — Wczoraj do referatu 
karno . administracyjnego przy Inspektoracie 
Pracy wpłynęły skargi związków zawodo-

Po 500 zł. 4— 260 1767 1.381 .3004 9373 3567 3769 wych o niehonorowanie przewidzianych przez 
umowę zbiorową stawek oraz niepłacenia za 
postoje w firmie Bornsteln (Wólczańska 51). 

Pozatem związki zwróciły się do Inspek
tora 12 obwodu z prośbą o zwołanie konfe
rencji z przedstawicielami firmy A. Benedykt 
(Cegielniana 40), która wymówiła części ro
botnikom pracę, a pozostałym chce narzucić 
pracę na 4 krosnach. 

Kiedy na Barbarę mróz 
s z y k u j c h ł o p i e d o b r y w ó z . 

Lódź, 4 grudnia. — Dziś o godz. 9 rano 
temperatura wynosiła w Łodzi w centrum 
miasta 0 stopni. (Najniższa temperatura v* 
nocy 1 stopień poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 736,5 milimetra. Tendencja baro-
metryczna — nieznaczny wzrost ciśnienia. 

Słabe wiatry południowe i południowo -
zachodnie. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie o czC 
ściowem zachmurzeniu. Skłonność do opa
dów śnieżnych. 

4309 4377 6715 7S69 81S1 8535 9866 9984 10950 
UI15 12111 12566 H191 15737 15534 15890 1701S 
17:36 18082 19925 19061 2066? 21977 21652 21044 
2197S 22240 11 — 250 1575 2134 2388 4499 5249 
5.6S5 5928 6984 7260 7087 7595 9599 10535 10208 
11889 1182 12014 12036 13427 13593 13859 13696 
I46S0 14625 14803 14720 15767 15482 16725 1"993 
17929 18196 21851 22395 24 — 124 421 1603 1677 
K«5 2293 2944 4608 4669 4632 5731 7650 8749 
9149 9299 9777 10711 10149 11219 120.36 12683 
12<68 13874 14200 14597 16857 16752 16365 16347, 
1^551 18905 19777 21075 22856 22471 3 8 — 4 0 1 

I 764 1161 1230 1648 2326 3132 3248 4024 4453 5033 
'5267 7739 8575 Ql63 9514 9534 10467 10717 10745 i 

11060 12064 12203 13160 14187 15510 16497 16973 1 

1S176 19109 20S74 22153 22187 22387 45 — 72218 
352 1115 2176 3386 3319 3391 3580 3417 4605 6012 
6570 7309 7655 8123 8810 S<>44 9238 10416 11169 
1*114 13274 13400 14205 12720 16818 18065 18279 
HftySt 20018 204«8 21955 22164 49 — 330 528 656 
614 2037 3084 3660 4144 4484 5393 6002 6914 7685 

1 8442 8980 8330 9878 10383 10469 11000 111192 
11238 1.3266 13707 1.3922 16008 16193 16415 19798 
19956 20424 20220 20797 20809. 

ZYCIE PABJAH1C. 

& o J b i t e 
W swoim czasie głośna by ia sprawa 

pobicia 9-ietniego dziecka Henryka D a 
browskiego, zam, przy ul- Bugaj 29 
przez żyda Kuszera W o l f a (Bugaj 16). 

Kuszer Wo l f bez wyraźnego p o w o d u 
pałając nienawiścią do samego Dąbrów 
skiego, napotkane na u l icy jego dziecko 
pobi ł dotk l iwie- /Na k rzyk bi tego dziee 
ku nadbiegli przechodn- k tórzy w y i w a 
li dziecko z rąk wojowniczego W i l f a i 
oddali je rodzicom-

Sprawa ta w dniu onegdajszym zna 
lazia się na wokandzie Sądu Grodź 
w Pabianicach, gdzie oskarżony Wol f 

s t ry odegrają Pierwszą Brygadę i w ią 1 | < u s z " Mazany został na 7 dn i aresztu 
zanki pieśni legionowych- Oprócz tych 
g łównych uroczystości odbędzie się po 
witanie w o i e w o d y i w ładz na grani
cach miasta itp-

Pożądane jest aby właściciele nlcru 
chomości ozdobi l i swoje domy flagami 
Z apelem t y m również zwraca się Ko 
mitet Obywa te l sk i obchodu te j uroczv 
stości, która przy jmie charakter pań 
stwoy, gdyż reprezentowany będzie p-
Prezydent Rzpl i te i , w osobie p. Dremje 
ra Koseiałkowskiego-

zapłacemie kosztów sądowych. 
Ze względu na niekaralność podsąd 

nego wykonan ie kary zawieszono mu 
n. a 2 lata- | 

P O T A J E M N Y U B Ó J -
Władze bezpieczeństwa publiczne?'; 

wpadły na trop* potajemnej rzeźni pabja 

P R Z Y B Ł Ą K A Ł się pies w i l k do odebra 
nia za zwrotem kosztów ul- K r u c z a 
m. 16 M- Gitelski 

nickiej , t rudniącej się ubo jem byd ła 1 
nierogacizny bez kontro l i lekarskiej 
opłat miejskich. 

W związku z tem w dniu wczo ra j 
szym aresztowany został n iejaki Frai i 
ciszek Piner zamieszkały przy u l i cy Mo 
niuszki 41. k tó ry za jmowa ł się ws taw ia 
niem d o sklepów rzeźniczych mięsa, P° 
chodzącego z potajemnego uboju-

Z Ł O D Z I E J K A P R Z E D SADEM 
Pochodząca ze ws i Lesiniec gm. Gra 

bice pow- łaskiego Joanna K o p k a pod 
cź.as swego pobytym w Pabjanicach uda 
ła się do sk ładu o b u w i a L isa przy ul* 
Pułaskiego i pod pozorem kupna skra 
dła parę bucików damskich. 

Pochwycona na gorącym uczynku 
kradz ieży odanna została w ręce poh" 
c j : i osadzona w areszcie-

Sąd Grodzk i w Pabjanicach skaza' 
' łodz ie jkę na miesiąc aresztu-

A W A N T U R A U L I C Z N A 
M ą d r y Wigdor i Szwarc Abram s^sie 

dzi z u l . Bóżniczej wszczęl i kłótnię ntt 
u l i cy za co sporządzono i m protokół-

Nieda' 
Pleet stret 
rozmowę ; 
scy, jak 
^ez maryiii 
fosami de 
Pokadeczor 
•ni- Jeden 
dłuższy sj 
teył mi s2 
które groż 
niskiemu-

Najsz 
•-Westchn; 
""oże, co t 

~~ Sadz: 
toiejsze „1 
{•ad brzegj 
"Owaliście 
clicie z w y 

| Ważnych 1 
Nasibu! 

Kolega-ri 
- T o z 

Politykę zł 
jkrn mamy 
fil kronikę 
Wad fakt : 
stępcy. P r 
oznaczać, 
°y- B y ł o b ] 
Eo „dżente 
'Otografow 
tych zbro i 
łię... 

. — Slow 
bandyty ji 
°d godnoś 

Jest pa 
z w i e ś ć , ż 
C?C panu j< 
fia czegoś 
*"' iraz zate 
l*o redaktc 
Scotland Y 

I oto, ja 
znalazłem 
Progu s łyn 

W N- Y 
lanego urzt 
*1 i zwieda 

T 

— Ban 
*k tem. że 
lorowym -
We. — I c< 

— Patr 
tystki. któ 
szego widi 
Mienił się 
l i w śnie. 
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fNr. c e n o 

Metoda unieszkodliwienia t łumu. 

ORKIESTRA NA CZELE POCHODU. 
GODZINA W LONDYŃSKIEJ C E N T R A L I POLICJ I * 

L o n d y n w grudniu 
Niedawno w saili redakcy jne j na 

™eet street p rowadz i łem „ z a w o d o w ą " 
rozmowę z kolegami angielskimi- Wszy 
scy, jak jest tu w zwycza ju , siedzieli 
^ez maryniarek z nogami na stole przed 
s*osami depesz, notatkami agencyi i 
Pokadeczommi przez nożyce dziennika 
W. Jeden z dziennikarzy, k t ó r y czas 
dłuższy spędził na kontynencie, t ł u ma 
Czył mi szczegółowo zasadzki prawne, 
które grożą każdemu repor te row i b ry 
niskiemu-

— Najszczęśl iwszy kra j , to F ranc ja ! 
—Westchna.J. — Tam każdy d r u k o w a ć 
"toże, co ty lko zechce. 

— Sądzę oświadczy łem — że najpię 
"i 'ejsze „ k a c z k i " wznoszą się do lotu 
tad brzegami Tamizy : I le tu ta i z-masa 
"owal iśc ie d y w i z y j w łosk i ch ! He ogło 
clicie zwyc ięs tw abisyńskich! I le od 
Raźnych w y c z y n ó w zacnego generała 
Nasibu! 

. Kolega-rozmówca .wstrząsnął g ł o w ą : 
J~r T o zupełnie co innego- Chodzi o 

Politykę zagraniczną, a pod t y m wzgŁę 
,j*"ni mamy wolną rękę- M i a ł e m na my 
»li kronikę w y p a d k ó w . .Weźmy naprzy 
kład fakt zaaresztowania jakiego prze 
stępcy. p r a w o angielskie nie pozwala 
oznaczać, że poprzednio już by ł ka ra 
°y- B y ł o b y to p ię tnowaniem honoru te 
K> „dżentelmena". Nie w o l n o również 
fotografować „ d o m u z b r o d n i " , k rew
nych zbrodniarzy i św iadków w proce 
łle». 
, — S ł o w e m : godność angielskiego 
bandyty jest lepiej u w a s strzeżona 
°d godności włoskiego Duce.. 
.*— Jest pan cynikiem.- A le chcąc p a n u 
z w i e ś ć , że nie mam o to żalu, dostar 
C z e panu jedynej sposobności zwiedzę 
tta czegoś ciekawego- Scotland Yardu , 
•wraz zatelefonuję do .naszego dyżurne 
|o redaktora w wydz ia le p rasowym 
Scotland Y a r d u -

I oto, jak im sposobem bl isko północy 
znalazłem się na wybrzeżu T a m i z y , na 

j Progu słynnej ins ty tuc j i . 
W N- Y o r k u dostać się można do głó 

tynego urzJędu po l i c j i bez^żadnei t rudno 
™ i zwiedzić ca ły gmach od piwnie do 

s t rychu, jeżeli posiada się legitymacje 
dziennikarską- W Scot land Y a r d jest z u 
pełnie inaczej. Wprowadzono mnie u-
przejmie do gabinetu prasy, gdzie za 
stałem kolegów, zatopionych 

w grze w ka r t y . 

Poza t y m gabinetom nic nie obchodzi 
przedstawic ie l i prasy angielskiej: Pra 
sie komuniku ją t y l k o to , co uważają za 
potrzebne. Niety lko oszczędza się t y m 
sposobem nier iyskrecyj w stosunku do 
g łównych bohaterów dnia, ale zarazem 
unika się n iedyskrec j i , szkodl iwe j dla 
toku śledztwa-

Dzienn ikarz , k t ó r y p rzerwa ł grę w 
k«r ty , by dostarczyć mi wyijasnień. za 
proponował mi, że udzie l i m i kompensa 
ty za moje rozczarowania, zaznajamia 
jąc mnie z inspektorem pol ic j i , k t ó r y 
dziś w nocnych godzinach kieruje całą 
pol ic ją olbrzymiego L o n d y n u -

Inspektor nocny okazał się brunetem 
kolosalnego wzrostu o solidne i posta 
wie. Czynności swe pełni ł zastępczo, 
spowodu nieobecności s w y c h przełożo 
r.ych- T e j nocy zresztą nie działo się 
nic sensacyjnego- Rozmawia l i śmy w ięc 
o różnych metodach, używanych na 
kontynencie europejskim d la zachowa 
nia spoko ju publicznego, zwłaszcza pod 
czas manitestacyj . Z w r ó c i ł e m uwagę, 
że w Ang l j i musi to być rzeczą ła tw ie j 
szą, ze względu na większą karność 1 
charakter Angl ików-

— Nie zaprzeczam — oświadczył in 
spektor— że panowanie nad sobą ceuhu 
Je naród angielski- Jednakże masy nasze 
częstokroć oburzają się o najdrobniel 
sze rzeczy a w gniewie zdolne są rozbić 
wszystko, co wpadn ie im w rękię 

Uważa ją in terwencje wiojska w kaz 
d y m w y p a d k u za nieznośne pogwałcs 
nie ich p r a w obywate lsk ich- Z tego ps 
w o d u n igdy nie a taku jemy f ron tu jakie 
go pochodiu manifestacyjnego- W o l i m y 
zawsze „skana l izować" go, skierować 
w boczne drogi. W y g l ą d a , że jedziemy 
za t łumem a w rzeczywistości k ie ru je 
my nim- Ideałem naszym Jest doprowa 
dzić manifestantów eto Hyde Park- Jeże 

I u to się uda, sytuacja jest uratowana 
i Nakrzyczą się d o w o l i , nie zaszkodz iw 
| szy n ikomu, a następnie są już tak zme 
i czeni, że stają się zupełnie nieszkodl iwi. 
Scotland Yard powinien posiadać ekipę 
;xalicii w c y w i l u 

zespól o rk ies t rowy , 
k tó ry , stanąwszy na czele pochodu, 
p rzy dźwiękach muzyk i dop rowadz i ł by 
t ł umy do Hyde P a r k " . 

Dowiedz ia łem siłę skolei , że w Lon 
dynie nie wo lno w ciągu nocy zwalniać 
zaaresztowanych manifestantów, jak 
tlą to przeważnie dzieje, naprzyk ład w e 
Franc j i - Każda osoba, k tó ra dostała sie 
do komisarjatu po l i c j i , musi być zbada 
na przez sędziego, k tó ry decydu je o Jej 
winie l ub b raku w iny . Komisarz pol ic j i 
nie posiada p rawa zwolnienia aresztan 
ta, choćby by ł przekonany o jego nie 
wmnośc i . Z chwi lą, gdy sprowadzono 
nuu aresztanta, za t rzymać go musi- P rze 
pisy są przepisami, a wolność osobista 
nie jest c zezem s łowem t y l ko w Wie l 
kiej B ry tan j i -

M ó j rozmówca nie skarży ł się żresz 
ta na przeszkody w pełnieniu swych 
fu i ikcy j , iaifie mu narzuca p rawo-
Wspomina ł o tern nawet z pewną du 
mą. 

— U nas każdy oskarżony ma, naprą 
wdię, maksimum g w a r a n c y i dla swe j o 
brony- Sądzę, że w żadnym innym k ra 
ju św ia ta nie stosuje się w t y m stopniu 
„ fa i r p lay" . Najlepiej tego dowiodę na 
przyk ładz ie- O t ó ż , p rzypuśćmy, że po
sądzamy kogoś o' popełnienie przestęp 
stwa- M a m y fotografj|ę tej jednostk i , a 
fakt miał św iadka . Sądzę, że gdziein 
dziej w podobnym w y p a d k u pol ic ja 
przywołuje* św iadka i pokazując m u fo 
tografję, pyta, czy poznaje przestęp 
cę? U nas fotografję umieszcza sic w 
albumie pomiędzy wielu innemi, i 
świadek musi z identyf ikować zbrodnia 
rza- T o samo się dzieje, jeżeli zaaresz 
towa l i śmy kogoś ; na dziedzińcu w i ę 
zienia puszczamy go pomiędzy l iczna 
grupę innych ludz i , i prosimy świadka o 

-wskazanie nam w łaśc iwe j osoby" 

BUA 
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P O W I E Ś Ć E G Z O T Y C Z N A ^ W 

— Bardzo proszę, niekiedy szczycę 
s l« tern że nie jestem b ia łym, t y l ko ko
lorowym — odciął sie całkiem bezwied 
»le. — I cóż dalej? \ 

— Patrzałam na nich z rezygnacją tu 
tystki. k tóra chwi lowo nie ma ciekaw-
•teego widoku. W t e n u . pokład zaczer
wienił się cały. a z nim tamci, pogrąźe-
"i w śnie. Wygląt ia l i . jak skąpani we 
k rw i ! 

— Hm, wtedy właśnie wschodzi ło 
słońce. 

— Przyszło mi to na.myśl odrazu. 
toój zmysł rzeczywistości buntował się 
Przeciwko tej halucynacji. Powiedzia
łam sobie: odblask słońca. Ba. «le szkar 
ktne plamy widnia ły na burnusach na-
J'et tych, k tórzy leżeli tuż obok prawej 
Ourty i w jej cieniu! A to Jeszcze nre 
Czystko. — Głos Zosi lekko zadrżał. 

Twarze tych ludzi b y ł y _ potwornie 
Masakrowane ! Oszalałym wzrok iem 
ł g a ł a m się po nich i wszędzie, wszę
dzie widzia łam straszliwe rany, niektó 
Je zaschłe, inne dalej broczące krwią. . . 
1-ecz mój nerw rzeczywistości jeszcze 
He dał za wygraną. Wśród pasażerów 
••"zeciei klasy znajdował sie chłopczyk, 
"a którego zawsze patrzałam z przy jem 
"ością. Widz ia łam to dziecko przedtem 
sPało blisko masztu i szukałam go po-
, e m rozpaczliwie, by przekonać siebie 
* e ulegam złudzeniu. Znalazłam gO i w t a 
.^lie wtedy wyda łam okrzyk zgrozy: to 
k iecko miało odciętą główkę! 

Po chwi l i milczenia Zosia odezwało 
z sztuczna rubaszruóścią: 

. — Powiedz pan sam. cąy to nie idjo 
tyczne przywidzenie? 

— Bynajmniej . Nie uważam zresztą 
l e Ko za przywidzenie, ale za proroczą 
V'z j t . Już w ki lka dni późnie! nastąp!} 
Cybuch Wo jny świa towej , wiec była 

0 n iewątpl iwie wizja jednej z niezliczo 
" v eh scen. Jakie rozeznały sie oodcza<: 

tej strasznej rzezi ludzi.... Hm. wspom 
r.iała pani jeszcze o drugiej „ucieczce" 
swojej wyobraźn i . 

— Tak, to by ło m ó w w czasie mej 
podróż do Rangun* 

Tu Zosia przedstawiła mu wypadk i 
owej nocy, kiedy usłyszała wyraźnie 
głos swojego brata,, k tó ry , jak później 
stwierdzi ła, zmarł wśród tajemniczych 
okoliczności właśnie tej samej nocy. 

— A widz i pani, widz i pani?! — te
raz Prakasz t r iumfował . — Czyż mam 
tu jeszcze zacytować s łowa Szekspira o 
rzeczach na ziem? ! niebie... 

— Które nie śni ły sie filozofom^ a 
które mnie denerwują szaJenie! I dlatc 
go, kochany panie Prakaszu. zmieńmy 
temat... Boże, tam ktoś sto i ! 

— Gdzie? 
— Pod tamtem drzewem. Gdy lyś-

nie się. zobaczy pan I... 
— To Ja Tu r ru t , — rzekł o lbrzym 

usiłując swój dudniący bas ,,przerobić" 
na konspiracyjny szept. — Nadchodzą 
Jacyś ludzie, przyszedłem to oznajmić. 

Ucho miał szelma nadzwyczajne. Oni 
chociaż już uprzedzeni teraz, że ktoś 
nadchodzi, musieli czekać Jeszcze z. piyć 
minut zanim usłyszeli chrzest gałązek 
łamiących się pod czyjemiś stopami. 

— Może t yg rys? ! — w y r w a ł się Pra 
kasz. 

— T y g r y s y teraz śpią i t yg rysy nie 
palą cygar. A ja czuję stamtąd dym nie
z łych czurrutów. 

— Ten ma nos! Czy nasi ludzie w ie 
dza, że .. 

—* Wiedza, czatują iuż na nicH. A" mv 
przepuścimy Ich obok siebie \ potem za! 
rlziemy Irrt tyły. Nłe ujdą nami 

— Wierze ty lko nte zrób im k r z y w 
dy. T o fiapewno spokojni ludzie. 

Ludzie k tó rzy wpadl i w ^ J a p k e 
Tur ru ta . n .leżełl do, „wo jska " Munlego 
KałeSa, s k L . drapnęll ma dzisiaj zanie

pokojeni tern, że oddalają sie tak bardzo 
od plantacyj Bahadura. — M y nie 
p ie rws i , ani nie ostatni, — powtarzal i 
fokółko. Stypa przypadła do gustu 
"wSzystkinj. parudniowy odpoczynek 

[frówilJeż, lecz obecnie bractwo zaczęfo 
p r z y o l o ^ ć t i ld przekonania* że błogi 
b a r t a l j t ó 0 ^ o ż £ tj&rait .wiecznie, 2e spad 
k o b i e r ^ ^ r a ^ ^ b & w l xw.oln.i6 strejku-
jących i przyjąć innych' kul isów. Dlatego 
rozpoczęła się dezercja. 

— Słusznie, słusznie, — potakiwał 
Pra«kasz. ucieszony te rn j ^ i ądomiśc ja rn j . 
— Gdyby chociaż tfofewa' ftjfWerzy 
chciała dezerterowaćY przeJflety wy raz 
„wo jna " zniknąłby nazawsze ze słow
nika ludzkości. 

Ale inne nowiny b y ł y mniej pomyślne 
! Muni Kaleh postanowił zaopatrzyć się w 
' amunicję i w t ym celu napaść na Jakieś 

miasteczko, w którem znajdował się ma 
ł y oddziałek angielski. 

— Nie dopuszczę do tego. choćbym 
miał zginąć! Ten szaleniec nie zdaje so
bie sprawy z następstw takiej napaści. 
Gdzie on jest teraz? 

Kulisi nic umieli odpowiedzieć na to 
Zbiegli dziś rano, szli aż do tej pory. a 
równocześnie Muni maszerował w prze 
c iwnym kierunku, lecz posuwał się po
wo l i , gdyż miejscami musiał wy rąbywać 
sobie drogę w puszczy. 

— A my mamy drogę gotową i ko
nie! Czy l i powinniśmy go dooedzić w 
ciągu trzech, czterech godzin, jeśli do
brze pójdzie. 

Niestety, szło źle. Burza zakończona 
rzęsistą ulewą i gradem t r w a b niemal 
do godziny 18-tej. wyjaśni ło się na k i lka 
naście minut a potem zapadł zmrok. Cho 
ciaż służący dowodzi l i , że szaleństwem 
jest błądzić po dżungli w nocy. bez po
chodni i bez broni , Prakasz nakazał w y 
marsz. Ludzie usłuchali, lecz zbuntowa 
ł y się konie; wyczuwszy jakiegoś dra 
pieżnika w zaroślach, jęty przysiadać, 
chrapać, stawać dęba* aż wkońcu rumak 
Zosi zrzuci ł ja 7 siodła i zemknał w stro 
ne stepu, pociągając za sobą juczne kc 
nie. Z trudem zdołali je wyłapać... p rzy 
księżycu, poczem rad nie rad Prakasz 
polecił rozbić obóz r- ' • ; ^>czy. 

Wyruszy l i więc w drogę dopiero na 
zalutrT o wschodzie słońca, zadeptaj 
wszv sumiennie resztki ognisk, podsyca 
nych przez całą noc dla odstraszenia t y 
grysów. Wczorajszy grad oziębił atmo 

2 5 z a k o n n i c 
uciekło w góry 

Podczas najazdu komunis tów na 
wschód- część p row. Kansu 25 ś- Służę 
bniczek św. Ducha zmuszonych by ło o 
puścić w ikar ja t apostolski Tsinchow, 
by szukać schronienia w Sianiu- Ale 
ty l ko 13 zakonnic dotar ło do nowej re 
zydencj i o reszcie żadnych niema do 
kładnych w iadomośc i Nakrótko przed 
nadejściem komunis tów t rzy siostry u 
ciekły w góry, zabierając ze sobą oko 
ł o 30 sierotek, lecz w p a d ł y w ręce 
szpiegów- Pod osłoną nocy doszły do 

gór i znalazły pomieszczenie u rodzin 
chrześcijańskich- Aczko lwiek zmien i ły 
f r yzurę i przebrały się za Chinki , pozna 
no je. B łądz i ł y po górach i dolinach 
spały pod gołem niebiem aż do chwi l i 
k iedy dowiedz ia ły się, że Ts inchow 
jest wolne od najeźdźców- W ó w c z a s 
szczęśliwe w r ó c i ł y do swego domu. W 
czasie najazdu cztery naj lepiej wyposa 
źone p lacówk i zostały doszczętnie zni 
" o z o n e -

Zona bezrobotnego powiła tro|e dzieci 
w cfągu 4-crt dni. 

Rodzina bezrobotnego, Rogera Del 
ree, zamieszkałego przy u l Jules Gallois 
w Louvro i i , powiększy ła się naraz, w 
przeciągu zaledwie 4 dni , 

Nowa broń policji. 

o trerje dzieci* 

Żona bezrobotnego, 24 letnia Solange, z 
domu P ie r re , pow i ła przed k i l ku dnia 
mi dziecię p ic i żeńskiej, k t ó remu nada 
no imię Monik i - P o urodzinach przeko 
nano się jednak, że rozwiązan ie nie na 
stąpi ło jeszcze zupełnie. Jakoż w d w a 
dni później, pani Delree poczuła n o w e 
bóle i wk ró tce powi ła drugą córeczkę 
k tóre j nadano imię Nicole- Okaza ło 
się jednak, że to 

nie by ło wszys tko . 

M ł o d a matka czuła, że n a dwo jacz 
kach się nie skończy. Pon ieważ d w a 
pierwsze porody zmęczy ły kobietę 
w ięc ją przewiez iono do szp i ta la w 
Maubeuge. gdzie czwar tego dnia tego 
n iezwykłego połogu, u j r za ła św ia t ło 
dzienne trzecia córeczka, Simone- T e n 
n i e z w y k ł y wypadek by ł ż y w o omawia 
n y w Maubeuge i L o u v r o i l - Za równo 
matka , jak i dzieci cieszą sie dobrem 
z d r o w i e m . 

r o z j a ś n i s z irci£» 
otworzysz świat analfabecie 

UCZi%C G O CZ1TTAĆ 
Rząd amerykański uzbroił połkję w tar
cze stalowe, spoza;których policjanci rzu
cają granaty z gaza.n łzawiącym na tłum. 

Wikarówki w łprawie Mieitąea 
walki z analfabetyzmem" — w Pol
skiej Macierzy Szkolnej, Warszawa, 
— Krakowskie Przedmieście Nr. 7. - I 

sfere> kelpie wypoczęły , ludzie nabrali 
sił, pogoda dopisywała, drożyna w lesie 
okazała się bardzo wygodna, s ł . w e m , 
warunk i do podróży b y ł y nader sprzyja 
jące'. A niebo przywdz ia ło tak cudną sza 
te z błęki tu, że najgorszy pesymista nie 
zdołałby b y l przewidzieć katastrofy, ja 
ką w księdze przeznaczeń zapisano na 
ów pielmy dzień. 

Po" t rzech godzinach jazdy spotkali 
znów parę dezerterów. Ci zeznali że 
atak na owe. miasteczko nastąpi dzisicj 
szej nocy z dwóch stron równocześnie. 
W t y m celu Muni Kaleh' zamierza swoje 
„wojsklo" podzielić na dwa oddziały, 
większy i mniejszy p ierwszy sam po 
prowadzi do boju, drugi liczący sześciu 
set ludzi, ma . . ty lko" podpalić domostwa 
stojące nad rzeką, by w tamtą stronę od 
wTÓcić uwagę mieszkańców. 

— A k iedy wyśc ie uciekli? 
— Przed świ tem. 
— I przez cały czas idziecie?! 
Odpowiedziel i , że nie ty lko szli, lecz 

z początku przez długi czas biegli , lęka 
jąc się pościgu. Wyn i ka ł o stąd, że jed
nak Muni Kaleh znajduje się znacznie 
dalej, niż Prakasz obliczał na podstawie 
zeznajń wczorajszych dezerterów. 

— Jazda, co koń wyskoczy ! 
Ścieżka rozszerzona przez ludzi Ka 

leha pozwalała na jazdę t ró jkami, ale to 
nie by ło bezpiecznie przy tak im pędzie, 
zresztą nie wszystkie wierzchowce 
szły jednakowo. Niebawem oddziałek 
wyd łuży ł się w węża, którego głowę 
tworzy ł Prakasz, szyję Zosia, a na koń 
cu ogona znalazły się juczne konie. 
Mech t łumi ł szczęk podków, mknęl i c i 
cho, jak duchy i czułe ucho Turru ta po 
chwyc i ło n ie fewem szmer, znany mu z 
Kalkut ty . zwyczajny w miastach, łecz 
bardzo nie na miejscu w dżungli. Szmer 
rósł, przybl iżał się. wobec czego Turru t 
zaczął swojego konia okładać trzciną co 
wlazło i wkońcu zdołał dopedzić Zosię. 

— Rani... 
— Co? — spytała , nie zwrJniaiąc 

biegu. 
— Czy w puszczy może ujechać .. 
— Kto? 
— Śmierdzący wóz bez Koni? 

Oszalałeś? — W pędzie przesadzi 
la pień drzewa leżący w poprzek ścież
k i . — Każde auto połamałoby resory 
na... 

— Czy słyszysz, rani? 

Dotychczas słyszała ty lko świst w ia 
t ru w y w o ł a n y pędem, teraz zaczęła nad 
słuchiwać baczniej i pochwyci ła odległy 
jeszcze warkot s i ln ików. 

— Samoloty! 
Nie łatwo by ło doścignąć ogiera^ na 

k tó r ym mknął Prakasz, więc zaczęła 
wo łać : — Samoloty! Na Boga, gdy u j 
rzą ten t ł u m . . 

Prakasz ścierpł z przestrachu. Od 
chwi l i , gdy dowiedział się, że Kaleh za
mierza napaść na miasteczko, myślał 
ty lko o tern, a zupełnie zapomniał o sa 
molotach. Tak. tak, właśnie dziś rano 
miały wystar tować z lotniska w Forcie 
Makum, miały zbadać, czy zarządzenie 
podpułkownika Torrance o zakazie ze
brań wykonane w dobrach książąt Par 
gan, mia.fv każdą napotkana gromadę lu 
dzi obsypać bombami. 

'— Jeśli ich dostrzegą, będzie rzeź! 

Pocieszał się tern. że raczej nie do
strzegą, gdyż drzewa wystrzelające w y 
soko ponad gąszcz krzaków t w o r z y ł y 
jakgdyby dach nad puszczą; tak naprzy 
k ład drogą, którą pędzili obecnie by ła 
w całem tego słowa znaczeniu natural
nym tunelem. 

— O ile wszędzie jest tak, Jak tutaj, 
to skończy się na strachu. 

Zaczął ws t rzymywać kon ia gdyż 
zbliżał się do rozstajnych dróg; należało 
sprawdzić, którą z nich wyb ra ł Muni 
Kaleh. Przystainął. patrzał 

—• Obydw ie? ' — zdziwi ł sie. 

Węższa, boczna ścieżyna, również no 
siła ślady niedawnego przemarszu w ie 
lu ludzi, uzbrojonych w tasaki do prze
cinania Ijan. 

— Rozumiem, — rzekł do Zosi, k tó
ra właśnie dopędzała go. — Tutaj jego 
kulisi rozdzieli l i sie na dwa oddziały i 
m y musimy uczynić to samo. Niech pani 
zajmie się tern, ja pędzę dalej, by nie 
tracić czasu.. 

Spiął konia ostrogami, pomknął szer 
szą dróżką wobec czego Zosia przezna 
czyła dla siebie tę boczna. 

— T y i ty, ze mną. — wybra ła Tur 
ruta oraz jednego ze służących. — A 
w y , reszta tam. za swoim panem. Ty l ko 
wciąż cwa łem! Sahib Prakasz jest już 
daleko, zrozumiano?' 

(d. C. n i 
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KRATfcCZKI. 

Zyiie Warszawy w kilku w e-szafo 
Dyrekcja t ramwajów niiejskich zaln 

staloyrała ty tu łem próby w jedn wn z 
wozów linji Nr. 17 urządzenie wskazu
jące naivwe przystanku, na jakim ma ste 
w danej chwi l i wóz zatrzymać. Po ruszę 
niu z każdego przystanku konduktor po 
ciąga za odpowiednią linkę (podobną do 
służących do uruchomienia dzwonka) 1 
wtedy na umieszczonej nad drzwiami ta 
bl lcy wyskakuje nazwa przystanku na 
k tórym t ramwaj ma sie zatrzymać. Nie
zmiernie pożyteczną inowację pasażem 
wie powital i z wielkiem zadowoleniem 
Dotychczas bowiem (w teorji) konduk
tor w y w o ł y w a ' nazwę przystanku. Po
za niellcznemi wyją tkami konduktorzy 
nlo robil i tego. wskutek czego ouWIcz- ] 
ność nleznajaca Warszawy nie oriento
wała się w przejechanej trasie. Inowa i 
cja ta (oby jaknaiprędzej by ln wprowa
dzona na stałe) okaże się szczególnie po 
źyteczna, w czasie zimy. k iedy przez za 
marzfe szyby nie widne" mijanych ulic 

• • • 
laba przemysłowo-handlowa rozpo 

c ię ła akcje przeciwko t. zw. „obiadom 
domowym". W sferach restauratorów 
twierdza, że to. co tam nazywajn pota-
Jemnem resttniratorst\v?m będzie przez 
władze z l ikwidowane. Pozatem postano 
wlono wszcząć starania u wtadz o l i kw i 
dacJe potajemnych hotel ików. 

• • • 
Wieloletnie starania T o w . przyjaciół 

Saskiej Kępy, Oocławla 1 Kamionka w 
sprawie skanalizowania Saskiej Kepv zo 
stały uwieńczone pomyślnym wyn ik iem 
Za zgodą rządu miejskiego dyrekcla w o 
dociągów i kanallzncjl wniosła do prel i 
minarza budżetowego na r. 19.16-37 k w o 
t>$ 950.0(10 z łotych na przeprowadzenie 
kanalizacji na Saskiej Kępie i 70.000 zł. 
na wybudowanie lokalnej stacji przepom 
powania ścieków. Budowa kanalizacji 
na Saskiej Kępie uznana została za pilną 
i będzie podjęta wczesna wiosną. Nad
mienić należy, że budowa kanalizacji na 
Saskiej Kępie łączy się ściśle z budową 
kanalizacji w Grochowie skąd ściekł mu 
szą być odprowadzone kolektorem w kle 
runku Saskiej Kępy. Obydwie te dzielni
ce posiadają przeszło 1.500 domów r,te-
skanalłzowanych i w ie lką liczbę rozpo 
czętych budowl i , natomiast ich stan sa
ni tarny Jest okropny. 

C h o r a w ą t r o b a 
z a t r u w a o r g a n i a m , 

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i wy
dzielaniu żółci powodują swego rodzaju za
trucie organizmu, a na tem tle szereg naj
rozmaitszych chorób. 

Zioła magistra E. Wolskiego JEMLLOSA" 
zawierające znane rośliny egzotyczne Com-
bretum i Boi do, pobudzają wątrobę do wła
ściwej pracy oraz prawidłowego wydziela
nia żółci i powodują naturalne wypróżnienia. 
Stosują się przy cłerpieolach wątroby i wo
reczka żółciowego (kamicy żółciowej). 
Z i e l a se znak . o c h r o n . „ • I Ł L O S A " 
i* ••bycia w apttkaek I dtogarjach (ekia4acb apteciajeh) 

Wytwóraia mgt. Z. Wa l ik l . W I T A Ł z » » U M, av> 

Zawartość pudełka znacznie zwiększona 
— bez zmiany 'ceny. 

Historja z kalendarzem. 
• C Z E * JE$T RUCHLA? 

Jem cukier. Nic dlatego, żc krzepi, ale 
dlatego, zeby odbić sobie ooniżkę pensji 
jak i nasapi' i w dniu 1 grudnia T y m ra
zem obn ;żka ot rzymała prozaiczna na
zwę ,,podatek specjalny" Obni ika w y 
nosi miesięcznie 38 złotych. Wzamian za 
to staniały a r t yku ł y pierwszej potrzeby 
Podobno staniały. Przy jmi jmy wlec. że 
staniały I u^ta^my w Jaki sposób mam 
sobie odbić owe 35 złotych nii~s:<?cztiio. 

Z ł y los chciał- Lz akurat moje miesz
kanie składa się z 3 pokojów a wiec ob 
niżka komornego wynosi ty lko 10 proc. 
iJalej zły los chciał, że po:i :eważ w y r e 
montowałem gruntownie mieszkanie, 
.vice płacę tanie komorne i obniżka jego 

wynosi dia mnie 7 z łotych I 10 groszy 
miesięcznie. A więc zostaje ml leszcze 
do odrobienia zł, 27 groszy 90. Cukier 
staniał o 25 groszy na ki logramie. Do
tychczas zjadałem pół kg. -ukru mie
sięcznic, gdyż słodyczy nie lubię, herba 
tę i kawe piję niemal bez cukru. Pozo
staje mi wiec albo odliczyć z budżetu do 
mowego 12 i pół grosza miesieczc.ic albo 
też gwał townie spożywać cukier. Ponie 
waż wybra łem to pierwsze, zostaje mi 
jeszcze deficyt w wysokości 27 z łotych 
i 77 | pzj grosza. Teraz węgiel. Normal
nie człowiek kupuje węgiel Już w paź
dzierniku i ja kupi łem W f s i f l także w 
październiku- O i'bniżce poborów uprze 
dzano ale o obniżce nie uprzedzano, więc 
wpadłem i dzisiaj obniżka c i n v węgla 
już mnie nie ogrzeje. Z węgla wobec te 
go nici. W dalszym ciągu Jest Jjszcze do 
odrobienia suma zl- 27 j groszy 77 \ pół. 
Ma stanieć elektryczność. O Ile? O 6—10 
proc. Zgoda. To wyniesie miesięcznic 
plus minus Jeden z łoty i 50 • pój crosza 
(pół dlatego , żeby wyrównać tamta po 
łówkę). Zostaje Jeszcze deficyt 26 z ło
tych i 22 grosze. 

Ma również stanieć pap'cr (kartel) l 
żcla/c (kartel) | przędza bawemiana 
(kai te l l i przędza wełniana czet nko-
wa (k.iiteil). Strasznie sie cieszę.. Je
stem zbudowany. T y l k o Jedno nieszczę
ście- Nie używam papieru- To jest u ż y 
wam, ale nie kupuję. A c i . co kupują ' ; 

Wydają na papier z łotówkę miesiecznts. 
Więcej chyba nie. Wiec powiedzmy, te 
\t. również kupuj*, i zamiast złotziwki. 
wydam 98 groszy. Def icyt zmniejszy się 
do sumy zł. 26 I groszy 20. Teraz jeśli 
chodzi o żelazo- Żelaza naprawdę nie u-
żywam. Gwoździa nie wbi ja łem w ścia 
»ę z pięć lat- Maszyn nie kupuję. Żela
zo naprawdę może być drogie. Mnie to 
nie przeszkadza. Przędza bawełniana. 
Nie handluję przędzą. Ta obniżka ni5 ode 
gra rol i w moim budżecie. 

Nie mogę więc ruszyć naprzód tych 
26 z łotych I 20 groszy. Co z temi pie
niędzmi robić? .lak je z l ikwidować? Jak 
„za ła tw ić " te 26 z łotych i 20 groszy? 

Już w i e m ! Poprostu wziąć te 26 zlo 
tych i przepić- A 20 groszy dać za po
danie palta i w tan sposób z l ikw idowany 
zostanie mój deficyt budżetowy. 

NA STAREM MIEŚCIE. 
Ruchla Szpiro gdyby mogła, sprzeda 

Boisz s : Q , bo jesteś smarkaczem! 
Zbrodnia obrażonego właściciela mleczarni . 

wałaby autentyczne stuzłotówki . Ale nie 
mogła więc sprzedawała kalendarze. Po 
dobno nawet sprzedaje. Takie staroza-
konne kalendarze na 1936 rok. z k tó rych 
wiadomo kiedy przypada święto kuczek 
I k iedy purym i kiedy sądny dzlen i w o -
góle. 

Chodziła po firmach, po sklepach, po 
mieszkaniach i namawiała. Gdy ktoś ku 
powa ł dla święt. spokoju Ruchla by ł a 
zadowolona i pobłażl iwa dla ludzkości. 
Gdy jednak ktoś powiedział : dziękuję, 
— wówczas Ruchla zaczynała nama
wiać. Namawiała, powiedzmy delikatnie 
natrętnie, nachalnie, natarczywie. Mo

czyła. Nudziła. GlędzHa. Przekl inała. 
Grozi ła sądem Boskim i kara piekielną. 

Icek Szajer z ul icy Nowomiejskiel 
miał przyjemność o tworzyć d rzw i Ru -
chll. Ruchll z kalendarzem. Świetny ka 
londarz pierwszorzędny kalendarz, po-
progtu rozkosz nie kalendarz. Za darmo. 
Prawie za darmo. Za Jedne głupie dwa 
złote. Icek nie chciał. Dwa złote to pie
niądze. Dodać do dwóch złotych 98 to 
już Jest cała setka. Icek powiedział sta
nowczo: nie. Ruchla nalegała. Może J2" 
dnak. Tak i doskonały kalendarz. IceK: 
nie Ruchla dalci nalegała coraz natarczy 
wie j . Wówczas Icek powiedział >1o Ru 
chli, że ona Jest stara... Te t rzv kropk i , 
to by ło brzydkie s łowo, które sie za
czyna tak samo lak kalendarz- N'i l iterę 
K. Ruchla obraziła się. I stara i „ K " to 
ze dużo na ledna Ruchlę. 1 poszła ze skar 
ga do sądu. 
. Sad Grodzki skazał Icka Szajcra na 20 
zł. g r zywny lub 4 dni aresztu-

Jerzy Krzeckf. 

— ^ D I A W Y T W O W C 1 

f \ P A N I 
/ \ W Y T W O R N A 
V ^1 WODA KWIATOWA 

CGZOTYCZNYRL 
Z A P A C H U 

Z Kołomyi donoszą: 
Z końceni sierpnia r. b. znaleziono w le

sie w Krzywórówni zmasakrowane zwłoki Ka 
tarzyny Kostiuk. Nazajutrz spotkał posterun
kowy P.P. właściciela mleczarni w Krzywo
równi, 22-letniego Jana Boćwink'/. którego 
spodnie 

nosiły ślady krwi. 

Ponieważ i świeża koszula wydawała się po
licjantowi podejrzana, przytrzymał Boćwinkę, 
który też w toku dochodzeń przyznał się do 
zamordowania Kostlukowej i podał następu
jący przebieg zbrodni: 

Kostiukowa od dłuższego czasu pozosta
wała z nim w bliskich stosunkach, a ponie
waż musieli ostatnio zachować1 szczególną 0 -
strożność, przeto umówili się do lasu, gdzie 

Kostiukowa namawiała go, by zamordował 
jej męża i ją uwolnił o j niego. Na tę propo
zycję Boćwinko odpowiedział odmo.vnie. Ziry 
towana tein kobieta z pogardą odezwała sie 
do młodzieńca: „Boisz się, bo jesteś jeszcze 
smarkaczem!" Boćwinko, który odznacza się 
niskim wzrostem i dziecinnym wyglądem, 
cierpi widocznie na kompleks mn!ei?zej war
tości właśnie na tem tle, gdyż w tej chwili 
wpadł w tak wściekłą złość, że zadał ko
biecie 

12 strasznych ciosów, 
a potem nożem odciął jej głowę od tułowia. 

Przysięgli zatwierdzili dziesięcioma glosa 
mi pytanie w kierunku zabójstwa „w afekcie" 
a trybunał wymierzył oskarżonemu karę dzle 
wicciu łat więzienia. 

——<}( >o 

Zam ias t życzeń im ien inowyc , św ią tecznych , n o w o r o c z n y c h 
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SLUCHAICFLIT 
dnia 4 grudnia o godz. 8.80 wleczoo 
ram cleliawei audycji Poi -kiego 
.;.>.. * tranamitowauej z jednej 
l fabryk krajowych, na temat: „Co 
dwie minuty radjoodbiorntk". 

.) GRUUUIH. 
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Dziennik 

HADjjO - K A C I * * 
i ) / is , iinla 4 grudnia wieczorem: 

RASZYN. 
1615 Wiadomości u eksporcie polskim 
16.20 Przegląd gic;dowy 
15.30 Muzyka z płyt 
1600 /.agadki muzyczne — ze Lwowa 
lb.20 Recital śpiewaczy Stefanji Pietraszkie

wicz _ Zachaizewsklcj 
1645 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
17.00 Odczyt z Katowic 
17.20 Muzyka rosyjska z płyt 
17 50 „Świat się śmieje" — przegląd humo

ru zagranicznego 
18.00 Duety wokalne I utwory solowe 
18 80 Skrzynka ogólna 
1840 Żvcie kulturalne I artystyczne stolicy 
1845 Muzyka z płyt 
1900 Poznajmy przepisy finansowo - rolne 
)9. '0 Program na dzień następny 
19 20 Koncert reklamowy 
19 35 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wlndomości sportowe ogólne 
19.48 Pogadanka aktualna 
1958 Przerwa 
20 00 Transmisja z Budapesztu 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki % Polski współczesnej 
21.00 XIV audycja z cyklu „Twórczość Fry

deryka Chopina" (1810—1849) 
21.35 Kwadrans poetycki z Łodzi 
21.50 , Motor interesów" — pogadanka 
2200 „Spacer po Europie" — retransmisja 
2800 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotnicze! 
23.30—23.45 Nowy Rząd Polski 1 Jego po

czynania gospodarcze — pogadanka w Ję 
zyku angielskim — wygł. Jerzy Podoski 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
15 30 Muzyka z płyt 
18.30 „Krynica Łodzi" — feljeton - reportaż 

| wygłosi red. Roman Rom 
j 1845 Muzyka z płyt 
M9.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
] 9.35 Łódzkie wiadomości sportowe 
21.35 „Wiersze o Łodzi" (kwadrans poety

cki) w opracowaniu G. Tlmoflejewa 
22.05—28-30 Muzyka taneczna z płyt 

CZWARTEK, dnia 
RASZYN 

630 Pleśń porauiiu 
6.33 Pobudka do gimnastyki 

< inniustyka 
650 Mekdje z całej Polski w 

malej orkiestry P. R. 
W przerwie o godz. 72« 

poranny 
7-50 Program na dzień bieżący 
7.56 Parę informacyj 
800 Przemówienie do młodzlci-y szkolne! 

wygłosi Waciaw Sieroszewski 
810 Przerwa 

11.67 Syfnai czasu 
12.03 Dziennik południowy 
12.15 Audycja dla szkól 
13.00 Muzyka z płyt 
18.25 Chwilka gospodarstwa domowego 
1830 Przerwa 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20 Przegląd giełdowy 
1530 Utwory na skrzypce z towarzyszeniem 

frrtepianu w wykonaniu Miszy Poznań
skiego 

16 00 „Polak nie plącze' —- opowiadanie dla 
dzieci wygłosi Stary Doktór 

16 15 Koncert ze Lwowa 
16-15 „Cała Polska śpiewa*' — koncert t 

Wilna 
17.00 „O wielkości człowieka*' — odczyt 
17.15 Muzyka lekka w wykonaniu małe! f*" 

klestry P. R. 
17.50 Odczyt z Poznania 
18.00 Recital fortepianowy z Poznani' 
18.30 Film, plastyka, architektura 
18 40 Jak spędzić święto? 
18 45 Muzvka z płyt 
1000 Nowiny leśne 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 wiadomości sportowe lokalns 
19 40 Wiadomości sportów* ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
20 45 Dziennik wieczorny 
2055 Obrona przeciwlotniczo - gazowa 

pogadanka 
21.00 „żywot niezłomny" (1867—1935) 
21 45 Koncert symfoniczny w wykonaniu or

kiestry P. R." 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla kO' 

inunlkacll lotniczej 
2805—2130 Mu?vka lekka z ołvf 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
13.00 Muzyka z płyt 
13.30 Koncert życzeń 
15-12 Przegląd giełdowy łódzki 
1830 „Grudzień w Teatrze Mlełskim" — 

pogadanka, wygłosi dyr. K. Wroczyński 
18.40 lak spędzić święto? poradzi L. Szum-

lewskl 
18-45 Redlal wiolonczelowy w wykonaniu 

Rronlsława Nagujewsklego 
23 05—23 30 Muzyka taneczna z płyt 

ANDRZEJ ROMAN. 

MEWY. 
Spragniony wypoczynku, ciszy, spokoju 

j czystego powietrza, po dziesięciu miesią
cach gorączkowego życia w Paryżu, Jan Bar. 
sok, artysta - rytownik, współpracownik 
wielkiego jubilera z Placu Opery, spędzał wy 
wczasy letnie w Saint - Hilaire. Małą wioską 
rybacką, o niezwykle malowniczem położe
niu zachwycił się podczas jednej z zeszłoro
cznych wycieczek automobilowych, odbywa
nych w towarzystwie najserdeczniejszego 
przyjaciela po wybrzeżu normandzkiem. 

W pewne chmurne popołudnie sierpniowe 
spacerował sam po skalistym przylądku, znaj 
dującym się w pewnem oddaleniu od Saint-
Hilaire, wodząc zamyślonem okiem po burz
liwie pieniącem się morzu, gdy na dwadzie
ścia metrów przed sobą ujrzał zarówno nie
oczekiwaną, jak czarującą sylwetkę młodej, 
wysmukłej i jasnowłosi osóbki. Stała ona, 
jak wryta, z twarzą zwróconą ku pobliskiej 
kale i wpatrywała się w jakiś punkt upor-

. zywie. 
Mocno zaintrygowany młody człowiek, 

zbliżywszy się po białym plasku, tłumiącym 
:?go kroki, do nieznajomej, pogonił wzro-
!.!cm w tym samym, co 1 ona kierunku. 

Zrozumiał wówczas przyczynę niezwykie-
-r-o jej zapatrzenia się. Obrazek bowiem śli-
rzny był i wzruszający: dwie mewy, mające 
-niazdo swoje w otworze ściany wapiennej 
prawdopodobnie, uczyły latać jedno ze swych 

I -skląt. 
Trzymając się po obu stronach wylęknio

nego potomka, śledząc niepewne i niezgrab-
i i . jego ruchy oraz przelatując od czasu do 

czasu pod nim dla podparcia go ski/ydianu, 
dwa ptak odpowiadały jakguyoy uspokajają 
cemi okrzykami na trwożąc piski SWEGO dz.e-
cka. ' 

Napatrzywszy się na mewy i wdzięczną 
ich obserwatorkę dowoii, Jan Barsok, czło
wiek dobrze wychowany, nie chcąc być dłu
żej niedyskretnym zamierzał już odejść nieza 
uważony przez młudą osobę, gdy bmza, w i 
sząca oddawna w powietrzu, rozpętała się 
nagle i pierwsze dwie krople deszczu spadiy 
mu na głowę. 

Wobec czego rytownik, ujrzawszy grotę 
wpobliżu, pośpieszył schronić się przed nie
chybną ulewą. 

Zaledwie dostał się do jej ciemnego wnę
trza, przyglądająca się mewom panna stanęła 
u jej wejścia wblad za nim i zobaczywszy, żc 
schronisko jest zajęte, cofr.ęła się odruchowo 
wstecz. 

— Ależ proszę! Niech pani wcjdziel 3m-
dzo proszę! — zawołał młody człowiek z uj
mującym u.'mi'.chem, uchylając kapelusza. 

Po chwilowem wahaniu piękna nieznajo
ma widząc, żc zachowanie i strój przygodnie 
spotkanego mężczyzny cechowała popraw
ność bez zarzutu, zdecydowała się skorzystać 
z jedynego azylu, dokąd zapraszano ja tak 
uprzejmie, tem bardziej, że wichura 2 ulew
nym Jesz:zem srożyła się już na dobre. 

Po wymnnie wstępnych kilku zdru'1 ba.vii-
nej treści, młoda para, przełamawszy pierw
sze lody, rozmawiać zac-ęła z wielkiem cży-
wieniem. Obojgu usta nie zamykały się ani 
na chwilę. 

Jan Barsok, cz'owiek inteligentny i wymów 
ny, nie dając się zdystansować gadatliwej 
również towarzyszce, podziwiał jednocześnie 
subtelność iei rvsów. fiolet oczu l dowcio. 

przedewszystkicm zaś urok iście dziewiczej 
skromności, którą tchnęły ruchy jej, słowa i 
cały sposób bycia. 

Dowiedział się między innemi cd niej, żc 
jako sieiota, pracując oc paru iat w charak
terze daktylografki i stenotypistki w jednym 
z większych banków stołecznych, spędza czte 
lOtygodniowy urlop u rodzonej swej ciotki, 
wiaśc. Iki dużego sklepu kolcnjalr.cgo w 
Saint - iiiiaire. 

Jan Baisck odpowiedział panience wyczer 
pui t • • -'osunkćw 
swych ndzinnyeh i stanowiska w świecie. 
Dztęki CZCmU uboje mieli niebawem wrażenie, 

• i ją :'C .• 
Mimo, że oczarowany towarzyszką swoją 

miody człowiek błogosławił niepogodę 1 
chciał, by trwała jaknajdłużej, uciszyło się 
w przyrodzie i deszcz zmniejszał się powoli. 
Wobec tego młoda urzędniczka przebąkiwać 
jęła o powrocie do Saint - Hilaire. Lecz towa 
rżysz jej zdołał zatrzymać ją swą elokwencją 
tak długo, aż niebo wypogodziło się zupełnie. 

Wówczas opuścili chwilowe schronisko 
razem, kierując się ku wsi ciągnącej się po 
drugiej stronie przylądka. 

Okazało się jednak, że rozpoczynający się 
przypływ nierza zalewa! już pierwszem; fala
mi naikrótszą drogę prowadzącą do wsi. 

— O, mój Boże! Co robić? — zawołałn 
panienka stając nad wodą bezrcdn'e. - - Gdy
byśmy zawrócili i poszli nawet okólną drog?j, 
pytanie, czy zdążylibyśmy dojść do dolinki 
Karwilu nim morze ją zaleje? 

— Niech pani będzie spokojna. Nie jeste
śmy zmuszeni uciekać się do tej ostateczno
ści — odparł miody człowiek, zdejmując szyb 
ko obuwie 1 zawijając spodnie do kolan. Co 
widząc towarzyszka jego zabrała się również 

nie bez zakłopotania wprawdzie do ściągania 
pantofli swych z białego płótna, gdy Jan Bar
sok wstrzymał ją słowami: 

— Niechże pani nie naraża się, broń Mo
że, na przeziębienie lub katar conajmniej, a 
choćby tyiko na zamoczenie sukni. 

Panienka spojrzała nań z niemem pyta
niem w oczach. 

— Nic łatwiejszego dla mnie, jak prze
nieść pan.ą na drugą stronę — ciągnął ry
townik dalej. 

Krwisty rumieniec oblał śliczną twarzycz
kę znreszanej stenotypistki. 

— Ależ co znowul Nie warto! Nie zgodzę 
się nigdy na tol Je6tcm zahartowana! Nie 
obawiam się zimnej wody! — wzdragała się 
zażenowana. 

— Pani jest tu sama, a więc... pod moją 
właściwie opieką — perswadował młody czlo 
wiek — Jestem odpowiedzialny za pani zdro
wie. Niechże pani pozwoli mi spełnić to, co 
uważam za swój obowiązek. 

Poty nalegał, poty prosił puszczając w 
ruch całą swą wymowność I dar przekony
wania aż udało mu się wreszcie przełamać 
opór panienki. 

Wówczas z nieopisaną ostrożnością wziął 
Ją, jak dziecko, na ręce. Wzruszone do grębi 
jej serduszko bilo mocno rytmem poddania 
się na jego męskiej piersi... Złociste pukle mu
skały wyniosłe jego czołol... 

PratJbrnąwBzy zc słodkim swym Ciężarem 
przez przybierającą wodę, postawił zarumie
nione dziewczę na ziemi, doprowadził tualetę 
swą do porządku, poczem młoda para trzy
mając się za ręce, pośpieszyła do wsi. 

Rozstali się z serdecznym uściskiem dło
ni u pierwszych Jej domostw. 

Od owego pamiętnego dnia Jan Barsok 

1 Henryka Bontal spotykali się jakgdyby przy 
padkiem na plaży Saint-Hilaire codziennie, 
skąd robili razem długie spacery po przepięk-
neni wybreżu normandzkiem, dzieląc się wra
żeniami. 

To też kiedy urlop urzędniczki dobiegał 
końca, serce jej ściskało się z żalu na myśl 
o blisklem rozstaniu. Lecz Jan Barsok zrobił 
jej niespodziankę, która, łagodząc nieco ból, 
budziła daleko idące nadzieje: podarował jej 
srebrną broszkę, którą rzeźbił w wielkim se
krecie przed nią. 

Wyobrażała dwie mewy o przeciwległych 
skrzydłach, krzyżujących się nad mniejszym 
ptaszkiem, i 

W rok potem Jan Barsok z żoną swą Hen
ryką z domu Bontal udali się w poślubnej 
swej podróży na pielgrzymkę do miejsca pler 
wszego swego spotkania. 

Jakkolwiek nie było tego dnia burzy, skła 
niającej ich do szukania schroniska, weszli do 
groty przedewszystkiem, gdzie echo powtó
rzyło stokrotnie odgłos gorących ich poca
łunków 1 przysiąg wiecznej miłości. 

Z opuszczeniem pamiętnego azylu pocze
kali, aż przypływ morza skąpie cypel przy* 
lądka, gdyż Henryka pragnęła, by mąż, wsia
wszy ją, jak przed rokiem, na ręce, przeniósł 
na drugą stronę skały. 

— Oj' Oj!... Moja panll Jesteś mniej KK-
ka niż rok temul — zauważył mąż trzyma
jąc ją w objęciach. 

— Bo serce moje brzemienne Jest szczę
ściem, którem wypełniłeś Je po brzegi!... *** 
cdparla tuląc się do jego piersi. 

Tłum. J. * 
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C Z Y T O N I E S K A N D A L ? 
Wielka akcja P.Z.L T. o obniżkę cen sprzętu tenisowego 

Najaktualniejszą sprawą w obecnej dzia 
talności Zarządu Polskiego Zw. Tenisowego 
fest kwestja obniżenia cen sprzętu teniso
wego. 

Dla sprawy tej wyłoniona została spe
cjalna komisja w składzie: radcy Olchowi-
,°a, kapitana sportowego Związku oraz p. 
Bolesława Zielińskiego, skarbnika Związku 

Komisja słusznie stanęła na stanowisku, 
*e szerszy rozwój tenisa, tak niezmiernie 
NIOSŁY dla pcziomu tego sportu w Polsce 
«mowany jest nieuzasadnienie wysokiemi 
tttiaimi sprzętu sportowego w szczególno— 
jtf rakiet i piłek. Komisja przygotowuje się 
JK* przeprowadzenia słusznej walki z firma-
W tenisowemi. 

W walce tej Zarząd PZLT mieć będzie 
l>o swojej stronie 

wszystkie sfery sportowe. 
Drożyzna sprzętu tenisowego niczem nie 

*Usadniona uniemożliwia szerszy rozwój te 

Reprezentacja Hamburga 
"a mecz bokserski z Warszawa. 

Na międzymiastowy mecz bokserski .War 
tóawa — Hamburg, który odbędzie się w 
warszawie w nadchodzącą niedzielę, repre 
stac ja Hamburga wystąpi tylko w 7-u wa 
Jach w następującym składzie: 

Graf, Peters, Dunsing, Bredchorn, Batnm 
Sartcn, Otte 1 Voigt. 

2JAZD WIZYTATORÓW WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO W WARSZAWIE. 

W dn. 5 1 6 bm. w gmachu Ministerstwa 
™H i OP. w Warszawie obradować będą 
"» dorocznym zjeździe wizytatorzy wycho-
W a«la fizycznego z całej Polski. 
[ W oba dni obrady rozpoczną się o godz. 
6.15. 

1 

NOWI I DAWNI 
P. T. PRENUMERATORZY 
ZAMIEJSCOWI 
I MIEJSCOWI 
kterzy n ie z a l e g a j ą I w p ł a c ą 
p r e n u m e r a t e, 

odczyt o K r z e m i e ń c u w p o l s k i e j 
, Y M C A 

•.W czwartek o godz. 20 z ramienia T-wa 
^'ajoznawczego inż. A. Nalepiński wygłosi 

-°uczyt pt. „Krzemieniec — Ateny wołyńskie' 
,_ i Odczyt fen ilustrowany przezroczami ODBC 

| »?Je się w gmachu Polskiej YMCA przy ul. 
"toniuszki 4a. 
[ Wstęp dla wszystkich bezpłatny 

E C H A " 
sa miesiąc grudzień igóry 
otrzymała b i i p l i l i i t 

KHENPIRZ NA 1936 r-
W Y U A ^ N I E W Ł A S N E 
Stanowić on będzie napewno cenną i 
trwałą ozdoba każdego d o m o w e g o 

księgozbioru 
Ten aam dodatek książkowy otrzymają 
również 
wsiyscy n o w i Prenumeratorzy 
W p ł a c a j ą c y prenumerata za miesiąc 
grudzień. Prosimy zatem nie pomijać 
nadarzającej sie. o k a z j i i natychmiast 
wpłacić prenumeratę aby otrzymać wy
mieniony i wartościowy 

ILUSTROWANY KALENDARZ 
Wydawanie kalendarzy nastąpi w ezasie 
od I-go do 10-go grudnia wtącznie b, r. 
Po tym terminie żadne r o k l a m a c l o 

iwzględniane ais będę M ą . ^ 

go pięknego sportu w Polsce. 
Dla przykładu możemy zaznaczyć, że tu 

zin piłek tenisowych w Anglji kosztuje 13 
szylingów (około 16 złotych), w Polsce 
zaś piłki tej samej firmy kosztują aż 40 zł. 

O L B R Z Y M I B I E G . 
W i a d o m o ś c i z c a ł e g o ś w i a t a . 

W biegu leśnym w Berlinie startowało w 
niedzielę 1200 zawodników mężczyzn i ko
biet. 

Bokserski mistrz Europy Gustaw Eder 
znokautował w 4-ej rundzie Włocha Piazza 

Niemiecki bokserski mistrz świata w wa 
dze piórkowej Freddie Miller stoczył w o— 
bronie tytułu mecz z Jimmy Christie, wygry 
wając na punkty w 15-ru rundach. 

W Y C I E C Z K A 
na R IWIERĘ, 
do P A R i r i A 

i N I E H I E C 
OD 16. X I I . B. R. DO 5. I. 1936 ROKU-

Trata wycieczki: B y t o m , D r e z n o N o 
r y m b e r g a , Stras * buro;, N icea , P a r y ż , 

B e r l i n , B y t o m . 
Cena uczestnictwa Zł, 650.— obejmuje ' 
przejazd kolejowy kl . 3, paszport zagra
niczny, wizy, mieszkania w hotelach i trzy
krotne utrzymanie, napiwki i transport ba 
golu, wstępy do muzeów, wycieczki oraz 

opiekę przewodnika 

Inlormscte P. B. P- ORBIS 
Piotrkowska 65 — teł. 101-01 

i zapisy 

Bilety tramwajowe miesięczne 
po cenie nominalnej JUŻ do nabycia 
w P. B. P. O R B I S , Piotrkowska 65. 

Sport w kilku słowach. 

Koubkowa przestała istnieć 
J E S T T E R A Z K O U B E K . — 

Swego czasu podakaliśmy pikantną wia
domość, jakoby czeska lekkoatletka, rekor 
dztstka świata na 800 m. Koubkowa, miała 
być mężczyzną. Zaprzeczyła temu czeska 
prasa, ale jak się obecnie okazuje, Koubko 
va została dokładnie zbadana przez konsyl 
jum lekarskie, które orzekło, że zawodnicz
ka winna poddać się operacji, która spowo 
duje, że zostanie ona ostatecznie mężczyzną , 
Tylko, że Koubek nie będzie mógł już «tai 
tować w konkurencjach kobiecych. 

Żytie sportowe Zgerza. 
PING - PONG. 

Odbyły się zawody rewanżowe w teni
sie stołowym między KSM. a „Orlęciem", 
które zakończyły się zwycięstwem Orlęci! 
w stosunku 6:4. 

W poszczególnych grach osiągnięto wy
niki: 

Kołodziejski (KSM) — Barylski (Orlę:, 
21:15, 18:21, 1:1. Podgórski (KSM) — Ru
miński (Orlę) 21:13, 24:22, 2:0 Walczak 
(KSM) Stejnert (Orlę) 17:21, 17:21. 0:2 

I Borkowski (KSM) — Dziwiński (Orlę) 
20:22, 20:22, 0:2. Cylke K. (KSM) — Wol 
ski B. (Orlę) 27:25, 19:21, 1.1. 

Najciekawszą była partja Walczak — 
Stejnert, którzy byli najlepszymi graczami. 

Sędziował p. Muszyński. 

K O M U N I K A T 

WAGONS-LITSIC30K. 
P i o t r k o w s k a 68 , t e l . 170-77 

« ł . 2 2 . 5 0 juź DO NABYCIA 

Paszporty ulgowe 
d o A n g l j i , S z w e c j i 1 Ł o t w y , 

— 

BlldJ W a r s z a w y 
na Ł u x - T o r p e d ę 

KARTY OKRĘTOWE DO 

Stanów Zjednoczonych 

Bilety zagraniczne ulgowe 

Tylko zł. 2,50 gr. 
m i e s i ę c z n i e 

kosztu je abonament „ E C H A " 
X o d n o s z e n i m d o d o m u 
Prenumeratę zamawiać można od każde;? 

dnis miesiąca 
Adres; 

/ .w i rk i 2 (Karo la ) lub te! 102-2& 
tub Piotrkowska 11 . te l . 102-29. 

Przy odbiorze w administracji Żwirki 1 
(Karola) lnb Piotrkowska 11 prenumer»-

ta wy>i»j tylko 2 zł. 10 gr. 

SALA,.: Maroko —Legionów 12 zgub i 
ia k w i t kaucy jny na zł- 10 z dn. 28.11 34 
roku. 1J 0752 \vvd- w Elek t rown i Łódz 
k ic i 

R E K L A M O W Y miesiąc t r w a l e j ondula 
cji z ł 8 w salonie f ryz je rsk im ul- Ki l iń 
skiego 134 

o m i a t a j c i e , że reklama skuteczna nic nie kosztuje i koszt je j ro z 
''łada sie w bardzo drobnych ułamkach na zwiększony obrót, 

na powiększoną produkcję I 

— We wtorek wieczorem 
rozegrany został w Inowrocławiu międzyna- J 
rodowy mecz bokserski pomiędzy drużyną nie 
miecką Heros Eintracht a miejscową Cuiavią, 
zakończony wynikiem remisowym 3:8. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu zarządu 
ŁOZPN-u ustalono definitywnie termin wal
nego zebrania związku na 25 stycznia 1935 
r. Początkowo proponowano odbycie walne
go zebrania ŁOZPN-u w terminie wcześniej 
szym jednak kolidowałoby z tem walne zgro 
madzenie Ligi w Warszawie, które zostało 
wyznaczone do Warszawy na 18 i 19 lu
tego. 

Jak się dowiadujemy w drugiej połowic 
grudnia zarząd ŁOZK sprowadza do Łodzi 
trenera Wisznickiego z Warszawy, absolwen 
ta CIWF-u. Przyczyni się to niechybnie do 
racjonalnej zaprawy kolarzy. Frekwencja na 
treningach zorganizowanych przez Związek 
na homo-trenerach jest zadawalająca. Tre
ningi przeprowadza rutynowany kolarz lódz 
kl p. Zybert. W treningach nie biorą udziału 
jedynie kolarze pabjaniccy, którzy zawlado 
mili ŁOZK o trudności przyjazdów do Łodzi 
i o zorganizowaniu opowiednich ćwiczeń na 
miejscu w Pabjanicach. 

Na zawodach pięściarskich, które odbyty 
się w ub. piątek w sali Geyera, przy udziale 
pięściarzy Hakoahu, ŁKS-u i Geyera, sędzia 
przerwał walkę Gotfryd (H) — Celmer 
(ŁKS) 1 obaj zawodnicy zostali zdyskwali-
kowani za świadome unikanie wymiany cio
sów. Sprawa ta znalazła epilog na wczoraj-
szem posiedzeniu wydziału sport. ŁOZB, na 
którem uznano winę obu pięściarzy 1 uka
rano ich naganą. 

Sprawa dochodzenia przeciwko piłkarzom 
zamieszanym w aferę klubów t. zw. dzikich 
pizeciąga się nadspodziewanie długo ze 
względu na ujawnianie coraz to nowych 
nazwisk zawodników czołowych graczy A-
klasowych. Obecnie wmieszanych jest do 
sprawy już blisko 50 graczy,a kto wie czy 
liczba ta nie ulegnie jeszcze zwiększeniu. W 
dniu dzisiejszym specjalna komisja przepro
wadzi dalsze przesłuchania i zakończenia afe 
ry spodziewać się należy nie wcześniej, niż 
w przyszłym tygodniu. 

Na meczu ŁKS — Wima w piątek 6 bm. o 
godz. 20-ejt-w 'aąll- Geytra, organizowanym 
przez sekcję bokserską LKŚ-u odbędą się 
walki następujących par: w. musze* W«sin 
ski (Wlma) — Mantaj (ŁKS), w. kog. Zie
liński (Wima) — Madej (ŁKS), w. piórkowa 
Szczepański (W) — Tomczvk (ŁKS), w. 
lekka: Kasznłca (W) — Bicer II (ŁKS) I So 
bierajski (W) — Olczak (ŁKS) w. półśr. 
Sobnsz (W) — Bujak (ŁKS) 1 w. średnia 
Owczarek (W) — Kosiński (ŁKS). Pozatcm 
w walkach nadprogramowych wystąpią jesz 
cze Celmer i Zbierskl z ŁKS, dla których 
przeciwnicy zostaną ustaleni. Ceny na mecz 
b. niskie. 

Reprezentant okręru w wadze półc. Pie
trzak, otrzymał zwolnienie z Kaliskiego Klu 
bu Sportowego i p o d p i s a ł już 
zgłoszenie do klubu fabryczn. IKP. Pietrzaka 
zamierzała wypołvc/yć na niedzielny mecz z 
Hamburgiem - Warszawa, jednak według 
przepisów pięściarzowi przy zmianie barw 
klubowych nie wolno walczyć przez dwa 
tygodnie w jakichkolwiek zawedach, wobec 
czego wyp życzenie Pietrzaka staie sie nier- o 
żliwc, zresztą w obliczu meczu z mistrzem 
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D o k t ó r 

K L I N G E R 
spec chor sehsnalnych w e n e r y c z n y c h 

• skórnych (włosów) 
A N D R Z E J A _ te l . 132-28. 
przy niuje od 9 — t l i od 8 — 8 wiec/.. 

doktór L. B E R M A N 
->«ciaiista chorób wenerycznych 

skórnych • r e k s n a l n y e h 
" E G I E L N I A N A 1 5 . 

telefon 149-07 
łd 8 — l l rano i od 4—8 wiecz. 

niedz. święta od 9—1-

Jr. H E N R Y K O W S K I 
specjal ista chorób weneryesnych , 

skórnych i seksualnych 
sprowadził się na ni. TRAUGUTTA 9, 

front 1 p i ę t r o , t e l . 262-98. 
ad 8 — 11 I «d « - • WłS fS - w a l e d s U U 1 Swl«t« 

a d * — 12.30 p o p i . 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Czesław IWANOWSKI 
Nawrot 35. p. I I 

Przy jmu je o d 5 — 6 wiecz . 

D r . H E L L E R 
spec cnoró'3 skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 

- -..!_.. • ~A 8—M ' 1 od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10—12. PP. 

Polski Waruj, nie <.gujziiby się na jego start 
w Warszawie klub IKP. 

— Na zawodach propagandowych, które 
organizuje ŁOZB w nadchodzącą niedzielę w 
Ozorkowie, odbędzie się szereg walk pięścia
rzy łódzkich, przyczem z ciekawszych spot
kań wymienić należy walki: Korngold — Po
pielaty, Chudzik — Celmer i Białecki — Wdo 
wiński. 

We wtorek o godz. 12-ej w południc 
w sali konferencyjnej Państw. Urzędu WF. 
i P.W. odbyło się uroczyste wręczenie n a 
grody dziennikarskiej ufundowanej przez 
PUWF redaktorowi W. Junoszy - Dąbrow
skiemu. 

Wręczając dyplom i nagrodę gen. W i l 
czyński stwierdził, że nagroda ta trafia we 
właściwe ręce, gdyż red. Junosza Dąbrow
ski był najtęższym bojownikiem o wyższe 
„Morale" sportu polskiego. Następnie gen. 
Wilczyński wyraził życzenie, aby stena in
stytucja dziennikarskiej nagrody PUWF, 
która niewątpliwie przyczyni się do podnie 
sienią poziomu sportowego dziennikarstwa 
polskiego, nie uległa z powodów niezale
żnych od PUWF likwidacji. i 

Laureat w imieniu własnem i dziennikar 
stwa sportowego podziękował dyrektorowi 
PUWF za ufundowanie nagrody 1 stwier
dził te nagroda ta ma dla dziennikarzy nie-
tylko materjalne, ale przedewszystkiem mo 
ralne znaczenie. 

Po uroczystości odbyła się wspólna fo 
tografja. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski _ Krzyk 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) 
Szczęście Frania 

Adria — Sobowtór królewski 
Casino — Jaśnie pan szofer 
Corso — Mała mateczka 
Czary — Bezdomni 
Dom Ludowy — 1) Skandal w Budapesz

cie; 2) Kochałam go... 
Europa — Najszczęśliwszy dzień mego 

życia 
Orand-Kino — Czerwony sułtan 
JAR — na scenie: Kluc* oi garsoniery: 

na ekranie: Dama w smokingu 
Metro — Sobowtór królewski 
Miraż — Tarzan nieustraszony 
Przedwiośnie — Miłostki 
Palące — Dziś wieczorem u mnie 
Rakieta - - Folies Bergere 

I Rlalto _ S?nlonv porucznik 
Sztuka — Niedokończona symfonja 
Zachęta — 1) Kwiaciarka ź Prateru; — 

2) Dziewczęta w mundurkach 
WYSTAWY. 

Piotrkowska 150 — Wystawa obrazów 
bułgarskich. 

W I N S Z U J E M Y 

Tutro- Sabbie 
Wschód słońca 7,24 
Zachód słońca 15.28 
I^lugoś.* dnia 8,FT4 

U b y ł o dnia 8 4 1 
Tydzień 49 

_ c » C A R . R I S C E _ prywatna 

D r a < "» * H O W S K 1 E G O 

r'' •• - -- - CISZY, nos i jjrarrUo 
JYIMUL* CHORYCH MCH DZIEYEH L-SLSIYCH. 

P k r w a k * 67 T e l . 1 2 7 - 8 1 

od 9 - I 5 - 8 
* _ _ • H _ _ M — _ a _ _ i 

i t r . 5 

, „BLUSZCZ". 
Nr. 48 „Bluszczu" rozpoczyna artykuł 

pt. „Okrojony budżet*'. „Na czem możemy 
oszczędzać" i „Najmodniejsze przeróbki'*. 
Zofja Popławska w art. pt. „Biało - czarna 
szachownica Abisynii" podaje dużo cieka
wych i źródłowych szczegółów o Etiopii. 
Dalszy ciąg suhtelnei powieści psychologi
cznej „Cierń", pełne uroku obrazki ;,Qai& 
mi dziecka'', interesujące odpowiedzi'mło
dych na ankietę „Czy chcę wyjść zamaż i 
dlaiczego?'' recenzja z „Turonia' Żerom
skiego, przegląd prasy, głos czytelniczki 
w „Naszej Mównicy" pt. ..jeszcze o niewól 
nictwie kobiety'', wypełniają spoleczno-li 
ter.icki dział numeru. 

W dodatku ..Muzyka na codzień" mamy 
sylwetkę uzupełnioną pięknym portretem 
słynnej kompozytorki sprzed stulecia i iei 
muzyka śpiewów Historycznych. • 

W dziale „Wychowanie fizyczne i »oort ł 

mamy prace: Szybownictwo polskie i kobie 
ta", „Dzieci chcą latać'* (sprawozdanie z 
wystawy rysunków dziecjnnych) i kronikę 
sportową. 

Piękne modele sukien i futer, oraz wzór 
na robotę uzupełniają bogata treść numeru. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Rosół z makaronem- Sztuka m b s a z 

sr,.sem ch rzanowym, kar to fe lk i , naleśni
k i 7. serem. 

S T A N I E W S K I Kazimierz zam- Ra
dwańska 44 zagubił książeczkę wojsko 
wą wydana przez P K U Sieradz. 

Dr. mec!. T R E P M A N 
speciulista ch.irób wenerycznych. 

•kórnvch. mnczopłckiwych. 
Z A W A D Z K A A , 

tel. 284-12 Przyjmuje od 8—12. 2—4 i 6 - 9 , 
w niedziele i święta od 8—1 9/ DOLURLNIE 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

r z y j m . coda. od 10—12 i od 5—8 po pol . 

T. R U N D S T A J N O W A 
C h o r o b y d z i e c i 

Pomorska 7, tel. 127-84 
p rzy jmu je o d g . 2 — 4 p . p. 

Poradnia Wenerologlczna 
P i o t r k o w s k a 45 , TEL. 147-44 

Lecz. chor. weneryczych, skórnych 
i aaksua lnych. 

Kobiety 1 dzieci przyjm. kobieta-lekara 
czynua od 9 rano do 9 wiecz. 

P O R A D A 3 Z Ł . 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety ' dziecil 
S i e n k i e w i c z a 34, T e l . 146-10 

przyjmuje od I I—1 i od 3—* popol. 

Or, m e d 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

p o w r ó c i ł a 
Z a w a d z k a 1 4 , t e l . 1 6 6 - 3 5 . 
i rzT,muje od 8 — 11 rano i od 3—8 wiecz. 

LECZNICA 
P I O T R K O W S K A 294, tel. 122-89 (przy przy«t( 
tramw. Pabjanickich 2 r a s y da iennie p r z y j 
mują l eka rse w s z y s t k i c h specja lności . 
Gabinet dent Wizyty na mieście. Wszelkie za
biegi analizy. Otwarta od 11-ej r. do 8-ej w. 

P O R A D A 3 Z Ł O T E . 

D r . med. 

A D O L F R O J T E R 
Chor skóry , w łosów i weneryczne 

N a r u t o w i c z a 24 TEIET 222-61 

PRZYJMUJE OD 8 — 11 R., 2 .30— 9 WIECZ. 

W NIEDZIELE OD 9 — 4 PO POL. 

Przychodna Wenero&ogicma 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
CZYNNA OD R. 8 DO 9 WIECZ. P o r a d a 3 z ł . 

DLA PAŃ ODDZIELNA POCZEKALNIA. 

D R M E D . 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
CEGIELN1ANA 7. Te l . 141-32 

mm,e od codi. 8—10, 12—2, 5—8 Wiees 
W niedziele 1 święta od 9 do 11 ras*. 

Z Y C I E E K O N O M I C Z N E , 

BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 12.35, grudzień U v 95, 

styczeń 11.86—88, luty 11.78 
LIVERPOOL: loco 6.67, grudzień 6.51, 

styczeń 6.50, luty 6.48 
Egipska: loco 10.32. styczeń 9.52, ma

rzec 9.15, maj 8-90 
BRF.MA: loco 14-40, grudzień 13.65, sty

czeń 13-58, marzec 13.52 

Waluty, dewizy I akcje 
Spokojne usposobienie dla dewiz. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na
strój ożywiony, kursy kształtowały się bez 
większych zmian. 
Mocniejsze usposobienie dla papierów pań

stwowych. 
Dział papierów państwowych cechował 

nastrój spokojny, częściowo kursy kształto
wały się mocniej. 

Papiery procentowe. 
Budowlana 39.75, Dolarowa 52.50, Kon-

wersyjna 63.50, Dolarowa 78-00, Stab. 63.50 
1% Banku Rolnego 8325, 8% Banku Rol
nego 94.00, 7% L.Z. BOK 2—7 em. 8325, 
8% L; Z. BGK l em. 94.00, 7% Obi. Kom. 
BOK 2—3 em. 8325. 8% Obi. Kom. BGK 
1 em. 9400, bVz% L. Z. i Obi. Kom. BGK 
wszystkich emisyj 81.00, Ziemskie w War
szawie 5 emisji 44.00, m. Warszawy 1933 
52.25, Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 
50.50, m. Częstochowy 46.00, m. Lublina 
40.50, m. Łodzi 48.00, m. Piotrkowa 44.50, 
Obi. Bud. BGK 1 em. 1927 r. 93.00 

Akcje — cokolwiek słabsze. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował rucn 

ożywiony, kursy częściowo były utrzymane, 
częściowo słabsze. 

Bank Polski 96.00, Cukier 3350, Lilpop 
750, Ostrowiec serja B 18.50, Starachowi
ce 3150 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 4. 12. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowe) w Warszawie. 
Psrcnica jednolita 19.50 — 20.00. żvto i <*. 
1325 — 1350. maka pszenna gat. I lit A 
0-20?£ 3800 — 35.00, mąka razowa 0-90% 
16 00 — 1700. maka żytnia wyciąg. 0-30'^ 
21 00 — 22.00 

POZNAŃ, 4. 12. — Urzędów* ceduła 
gic!riv zbożowo - towarowej w Poznanlfl. 

Ceny tranzakcyine: żyto — 12.25 
Ceny orientacyjne: żyto 12.00 — 12 25, 

pszenica 1700 — 1725. maka zirrnla 1 
wyciągowa 0-30T. 19.50 — 19 75, Rł6*'1 
pszenna I gat. lit. A 0-20% 30.00 — 31 75 
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Dość ze zdradami malżeńsk iemi ! 

F I L M Y P R Z Y S Z Ł O Ś C I 
Kontrola nad produkcją obrazów. 

Według najnowszej s ta tystyk i na ' cnodzi obecnie 
świecie znajduje się przeszło 60 tysię
cy sal kinematograf icznych- Same Sta 
n y Zjednoczone Ameryk i posiadają 25 
tysięcy sal i produku ją rocznie od 700 
uo SO0 f i lmów, zatrudniając przytem 

300,000 ludz i . 

Przez sale kinoteatrów przewi ja się 
lam około 130 mi l jonów ludz i tygodnio 
wo . Zagranicę w y w o z i sie około 65 mil 
jonów stóp taśmy f i lmowe j rocznie-

Produkc ja francuska, niemiecka i so 
wiecka przedstawia się w świetle l iczb 
nie tak efektownie- Polska w roku 1929 
w y p r o d u k o w a ł a 103 f i lmy , a blisko 
2000 sprowadz i ła z zagranicy. 

Ogromne kap i ta ły włożone są w 
Pizedsiębiorstwa f i lmowe ; św ia towa 
produkc ja f i lmowa kosztuje ok- 15 mi l 
j a i d ć w z łotych, czy l i po zbożu i węglu 
zajmuje trzecie miejsce w produkc j i 
i w i a t o w e j - K ino p o w o l i stało si\e nieo 
uzownym elementem życia miejskiego, 
k o z w ó j k inematograf i i o d b y w a się da 
le j i idzie trzema łożyskami : r ozwó j 
techniki rozwó j produkcj i i r o z w ó j a: 
t yzmu- W t ym ostatnim k ie runku , jeże 
l i chodzi o estetykę i treść, f i lm prze 

PODSŁUCHANE 
W R E S T A U R A C J I . 

*— Ten befsztyk jest mikroskopijny pa
nie starszy. 

— To prawda, ale szanowny pan się 
dziwi, jak długo go trzeba będzie jeść. 

WIEK. 
Sędzia pyta świadka: 
— Ile pani. ma lat? 

, — Dwadzieścia pięć I kilka miesięcy. 
— Ile miesięcy? — Pani wie, że pani mu 

sl swoje zeznania zaprzysiąc. 
l"'śinlech znikł z twarzy kobiety, która o-

blala się porjein. 
Liczyra przez chwilę na palcach wkoń-

cu rzekła: Dwadzieścia pięć lat ...i stotrzy-
tiziesci sześć miesięcy. • 

1 JEGO PUNKT WIDZENIA. 
— Tatusiu ,co to jest „propozycja poko

jowa"? 
— Wszystko, począwszy od bukietu 

kwiatów, a skończywszy na futrze. 

PYTANIE NA CZASIE. 
Młoda para małżeńska pisze z podróży 

poślubnej: — „Jesteśmy w siódmem nie
bie!" 

Na to mały Jędrek:— Czy oni dolecieli 
do stratosfery? 

w i e l k i przełom-

Zaczyna się budzić sumienie mas, któ 
re w idzą, j ak o lb rzymi w p ł y w na kszta, 
ccii.e moralnego światopoglądu w y w , 
'ują obrazy f i lmowe. Powsta ją o lb rzy 
tnie organizacje katol ickie w Ameryce 
i vv Ang l j i (Legion of Decency— Legjon 
przyzwoi tośc i ) które domagają się kon 
wioli nad produkc ją f i lmową i bo jkotu ją 
f i lmy niemoralne- Wie lcy w y t w ó r c y fil 
m o w i i impresairja zaczynają się Uczyć 
poważnie z tą zorganizowaną opinja 
rr.oiainą-

A z drugiej strony w y t w ó r c z o ś ć f i ' 
m o w a w ostatnim okresie przechodzi 
k fyzyś , ponieważ tematy 

zaczynają się wyczerpywać . , 
Dotychczasowe szablonowe schematy 
wracające się zawsze dookoła k i l ku za 
sadmezych prob lematów, wśród któ
rych zdrada małżeńska, tajemnicze mor 
ders iwo. p r z y g o d y egzotyczne lub bą 
n v ' ine sztuczki komizmu odg rywa ły 
pi ze ważną rolę— to wszystko przesta 
je juz silnie działać na masy, przestaje 
p o r y w a ć wyobraźn ię publiczności. „ L u 
dzie— jak to s tw iedza obecnie w ,The 
Sunday T imes" Ralph Straus— chcą cze 
ŁOŚ głębszego, zaczynają coraz więce j 
Interesować się problematami ducha, 
chcą widzieć na ekranie problematy su 
.nienia"-

Sta jemy ,tu wobec zagadnienia nie 
zmiernłe ważnego. Czy f i lm przysizłości 
zapowiada się lepiej j 

pod względem mora lnym? , 

Dotychczasowy bow iem bilans w y p a d ł 
tragicznie- ,Osservatore Romano" za 
mieścił dane, dotyczące produkc j i z r-
1934, biorąc pod uwagę treść w y ś w i e 
t lanych obrazów. I cóż się okazało? 
O t o w fi lmach europejskich w tym ro 
ku w y p r o d u k o w a n y c h przedstawione 
b y ł y następujące tematy: morders twa 
310 razy kradzieże 165, gwarft 74, pod 
palenie 43. nieuczciwość 14, oszustwa 
181, uwiedzenie małoletnich 54, złama 
nie w ia ry małżeńskiej 405 inne ciężkie 
przestępstwa 110- Nieszczęśliwe małżeń 
s twa stanowi ły g łówny lub poboczny 
temat 80 proc- wszystk ich f i lmów. 

Czyż z tego tragioznego bilansu w v 
nika, że k ino jest z łem? Nie! „Kino sa 
mo w sobie— jak słusznie twierdzo A-
Mor i l i on— nie jest z jawiskiem złem. 
lecz może posiadać niezaprzeczalnie do 
niosłe wychowawcze i oświatowe zna 
czenic. Wszys tko jednak zależy od te 
go k to 

kon ł ro !u ie wytwórczość fi-mowa-
Nie wys tarczy ty lko bojkotować' złe 

f i lmy, trzeba ponadto s tworzyć lepszą 

| G U Y D E T E R A M O N D 

C Z Ł O W I E K 
W CZARNYCH OKULARACH 

STRESZCZENIE: 
W pensjonacie pani Grąbezewskiej przy 

Ulicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankery. Pod zarzutem d<> 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowąnej Lucjana Drosta z Czeladzi. Dmst 
przed sędzią śledczym zeznał, że mial widzę 
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami i 
w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zglosfł 
się do niego baron Pluck, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie mnrder 
cy ojca. 

Dn barona Plllcka przybył hrabia Awazo-
II - Viscoza, reprezentant maharadży indyj
skiego, proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 miljnr.ów złotych za milion. 

O klejnotach w szafie mówiła cala War
szawa. Dwaj bandyci przez mieszkanie w są 
siednim domu postanowili .'ostać się do kasy 
Hrrbia Vi<-coza bvł też banJyta. który chciał 
ogralrć hnrnnn PKicka. 

Dmst przybył do hrabiego Viscozy i za 
rzuci! mv. że lest morderca pan! Tankerv 
-.Hr"bi.v przv noinocv SIUŻ-TPĘO zamknął 
Drosta w kasie, poczem wvjechał na wieś 
pod Warszawę Tam został zawiadomiony 

produkc ję f i lmową, a więc zorganizo 
wać odpowiednie kapi ta ły i postawić od 
powiedn ich ludzi na czele'- (Por. „ L a 
co:;scieiice en face d u Cihema" — Su 
mienie wobec kinematografu)-

Jakie zmiany w y w o ł u j e k ino w psy
chice nowoczesnego cz łowieka, Poza 
rozbudzeniem chorobl iwej w y o b r a ź n i 
osłabia wo lę , ponieważ wy twórczość 
f i lmowa jest rzucana na rynek cbaotycz 
nie Przeciętny w idz w kinie przecho
dzi od g lory f ikac j i zb rodn i do senty 
mentalnych scen, od wydarzeń epoko 
w y c h z historj i do błazeństw komicz 
nycJl-— i to bez żadnego .związku i pla 
nu Stąd powstaje w jego umyśle toz 
r roszenic , brak syntezy i powierzchow 
ność, a skutek : osłabienie moralnych 
I iamulców wol i . Wyobraźn ia rozbudtzo 
na szuka ciągle nowego p o k a r m u , ale z 
racj i rozproszenia istotna moralna wra 
żl iwość tępieje-

Stąd kino w znacznym stopniu przy j j 
czyni ło się do ogólnego chaosu i ozie 
bicnia uczuć w rodzinie i spoiłeczcń 
stwie-

A mogłoby odegrać rolę zbawienną, 
gdyby sie znalazło 

w rękach l u d z i uczc iwych . 
Powinna być wydana us tawa wymaga 
jąca od producenta 1 reżysera f i lmowe 
go nietylko talentu aktorskiego j pie.nil? 
dzy, ale i odpowiednich kwa l i f i kacy j 
moralnych- \ 

GDY ZA OKNAMI ZIMA... 

W a r t o pomyśleć o gruntownych z i -
r e m : 1 część terpentyny zwyczajnej, 1 
część o l iwy nicejskiej lub lnianego oleju 
k tó ry do tego celu lepiej sie nadaje. 1 
część w o d y gotowanej, oół części naj
mowych porządkach Przcdcwszystk iem 
czyścimy meble, które podczas lata u -

cierpiały od much. następującym roztwo 
lepszego spirytusu 95 proc. Mieszaninę 
te w lewamy do butelki i tak długo nią 
potrząsamy, aż sie wszystkie te D łyny 

doskonale zmieszają. 
T o samo należy zrobić przed kaźdorazo 
wem użyciem, jeżeli butelka stoi jakiś 
czas spokojnie. P łynem t ym zmywamy 
nie za wie lka na raz Drzestrzeń. potem 
zaś wyc ie ramy do sucha miękką, wełn ią 
na szmatką- T a k się postępuje z mebla
mi pol i turowanemi. 

Meble matowe t. j . niepoliturowane 
po zmyciu i wysuszeniu można cieniut
ko posmarować bezbarwna Dasta. po
czem miękkim gałgankiem wypo lero
wać- Do utrzymania połysku wszelkich 

j mebli najlepiej nadaje sie wełniana ście-
I reczka. którą codziennie powinniśmy ic 

mebli polerowanych usuwamy pla 
mv zapomocą palonej magnezji, do któ
rej dolewamy benzyny i urabiamy na 
gęstą mase. Mase te nakładamy na za" 
tłuszczone miejsce. Gdy wyschnie i 
stwardnieje, usuwamy ją. nakładając 
świeżo przygotowaną porc'ję- Zabieg ten 
powtarzać trzeba tak długo, aż plamy 
zupełnie znikną, co zależy od tego. jak 
głęboko przeniknęły w drzewo. 

Sprzęty drewniane niemalowane za
chowują ładna jasna barwę gdv le się 

Nowy samochód wyścigowy 

szoruje woda z dodatkiem boraksu i kwa* 
su cy t rynowego po uprzedniem zmyciu 
bicl idłem i myd łem, najlepiej szarem. 

P lamy po muchach na złotych list* 
wach i ramach puszczają zupełnie, stfy 
się je pociera 

wpoprzek przecięta cebula, 
a potem lekko poleruje miękkim galgan" 
kiem ln ianym: miejsca zaś wypuk łe tam" 
ponem z waty . 

Pożółke blaty marmurowe odzysku 4 

ją dawna, idealna biel. gdv z łożynw 12 
na przeciąg 1 i pół godziny gęsta- iedno 
lita masa wapna gaszonego, rozrobiona* 
go wodą mydlaną- Po dwóch dniach 
z m y w a m y tę mase letnia woda i wVCW 
ramy marmur miękka ścierką. 

Wapna nie należy dotykać reką. Roz" 
rabia się je drewnianą łopatka lub stara 
ł yżką. 

Kafle, szczególnie ścienne, czyszczą 
się ładnie i prędko. gdv do wody doda' 
mv trochę mleka-

Wreszcie — mycie okien. Najładniej" 
szv połysk zyskują okna. gdv sie je czV 
ści temi samemi p łynami , które sa n " z C 

znaczone do czyszczenia mebli. KitpnCś 
jednak preparaty sa drogie. ' dużo tanie! 
wypada. gdv sie je sporządza samei ̂  
domu. Trochę zwyczajnego mydła do 
prania pokrajać drobno, rozpuścić w nieł i j , 
w ie lk ie j ilości gotującej wodv . dr.dać z* 
t rzy ł yżk i amoniaku w płynie i u l e kr<S 
dv nicoczyszczonrj. żcbv sie utworzvW 
gęsfawa masa. która doskonale wvra" 
b iamy. 

T v m płynem pociera sic szvbv 1 
miękka szmatka wyciera sie do sucha. 
Szyby nietylko się czvszcza. ale polaru* 
ją. co pomaga do dłuższego utrzymani* 
ich w należytym stanie. Zamiast szmnf4 

ki można użyć do mvcia gume. umocf^ 
waną miedzy dwoma l istewkami, tak
że nazewnatrz wystale pasek szcokośt l 
1 centymetrowej . Niczcm nie mvje s ^ 
szyb tak prędko iak właśnie guma- Wv* 
susza sie ie później sucha ścierka lul* 
gruba bibułrt. 

W z r o s t . 

z napędem na przednte koła przejechał 4000 km. z przeciętną szybkością 126 km. 
na godzinę. (Cztery cylindry pojemności 1.5 litra). 
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— Co? Takiego małego wybrała sobie z* 
męża? 

~ W jej oczach jest on wielkim czlowW 
Idem, 

pr/TZ konasarza |,olicji o włamaniu uo kasy 
Z kk-jnotami. 

Kasę /astał pustą. Obawiając się zdrady 
ZE strony zwolnionego przez włamywaczy z 
kasy Drosta, postanowił zwabić go zapomo
cą swej kochanki ponownie d"> Warszawy 
i zrmknąć mu usta na zawsze. Wracającego 
z Cz< lad/i do Warszawy Drosta spotkała w 
pociągu kochanka hrabiego Viscozy, podró-
źuiąca pod pnvbranem nazwiskiem Karoli
ny M'YN3ICZ- k-Swny. podróż zbliżyła ich do 
iebie i w Warszawie umówili rcndez-vous. 

— To będzie dość łatwe... A .czy teri 
p łyn działa również i w alkoholu? 

— Tak . Możesz go wlać do wódki , 
piwa czy wina... 

Hindus spojrzał dziewczynie prosto 
w oczy. 

— Nie zadrży ci reka? 
— Nie... 

— Oczywiście przedsiewezmę wszyst 
kie środki ostrożności. Auto będzie na 
ciebie czekało o ki lka kroków od restau 
racj i , tak. że w razie niebezpieczeń
stwa...-

' Rozumiem. Ale powiedz mi. ska.d 
weźmiesz kwiaciarkę, która zeehc: wla 
śnie wtedy.. . 

— Najlepiej zrobić tak, iak w barach 
automatach: „obsłuż sie sam" ! Ja sam 
będę ta kwiaciarka. 

— Chciałabym zobaczyć cię w tern 
przebraniu! — zaśmiała się dziev/czvna. 

— A kiedy masz randkę ze swoim 
kró lewiczem? — zapytał Abazoli-Vis-

cosa. 
— W środę. 
— A więc tę kolacje urządzisz w so

botę — rozkazał Nam. 
Podczas gdy dobrana trójka rozstrzy 

gała losy Lucjana Drosta, on sam w do 
ikona łym nastroju powracał do swego 
hotelu. 

Gdy wchodzi ł na korytarz, zatrzy
mała go gospodyni. By ła to poczciwa 
starsza pani, wyrozumiała i oddana ca
ła na usługi swoich gości. Stałych tniesz 
kańców hotelu t raktowała, jak przyja
ciół, a młodszych nawet, jak dzieci. 

— Niech pan z łaski swojej uważa i 
dzisiaj nie hałasuje zbytnio, drogi panie 
Dr rs t — poleciła. — Nasz biedny na:; 
Borsuk jest dziś bard/o chory ! 

B y ł to młody, zredukowany urzędnik 
państwowy, k tóry już od trzech lat 
mieszkał w Hotelu Dworcowym naprze 
c iwko pokoju Lucjana Drosta. 

Przeżarty suchotami, leżał w a onji. 
sanr ' ' - ' 1 ' i opuszczony przez wszyst
kich. 1 pozwoli ł nawet przewieźć się 
do s ' i 

— .i? -~ mówi ł do lekarza. kt6-
ry odwiedzał go od czasu do czasu i Zi 

każdym razem ponawiał propozycję- — 
Wiem przecież dobrze, że już nigdy nie 
wyzdrowieję.- . 

Słowa gospodyni zasumciły Lucjana 
Drosta. Ów młodzieniec bv ł bardzo svm 
patyczny. Od czasu. gdv Lucjan zamie
szkał w hotelu, odwiedzał nieraz chore 
go. . rozmawiał z nim i pożyczał mu 
swych książek- • 

— A co powiedział lekarz? — zapy
tał gospodyni. 

— Że to już koniec... Agonja... Po t rwa 
to może t rzy , a może dwa dni..-

— Biedny ch łopak! . . Czy może będę 
pani potrzebny, aby czuwać przy nim w 
nocy? 

— Nie, dziękuję panu serdecznie — 
odrzekła. — Dam sobie sama radę- Nie
stety niema już tam nic do roboty -
Trzeba ty lko czekać... 

7" W każdym razie, gdyby zaszła ja 
kakolwiek potrzeba, może pani na mnie 
liczyć-

— Serdecznie dziękuję panu. drogi 
panie Drost!-.. 

X I I I . 

„ Z A M O R D O W A N Y NIEBOSZCZYK". 

Gdy Lucjan D r o s t w sobotę k i lka mi 
nut przed ósma szedł do restauracji 
„Pod Z ło tym L inem" , szalał poprostu z 
radości. 

Lola zgodziła się na zjedzenie i nim 
kolacj i ! Zgodziła sie na to, że usiądą w 
oddzielnym gabinecie! Po raz pierwszy 
będa sami-., nareszcie sami... 

Coprawda zapowiedział mu że natych l 

miast po kolacji będzie musiała uc ieka j 
bc ojciec może niespodzianie wróc i " 
wcześniej z klubu, ale ostatecznie... 

Na szczęście młodzieńca padał in**" 
lutki cień. Tego ranka zmarł młody l 3 * 
leator Hotelu Dworcowego..-

Biedny pan Borsuk wyzionął d' icb* 
spokojnie, bez bólu. iak lampa 
śnie 7 braku pal iwa. 

Ale poco teraz myśleć o tem? 

która & 

Czy 
i&rop 

Londyn 
Jjflę donosz 
kęrnjer La 
^oskiemu i 
^ do n a w i 
J płaszcza 

Włochy i 
^ E r y t r e i J 

Czyż nie dzieje sie tak zawsze w j^ło por tu , 
|Je kolei, Ić 
J°lej (a b y 

2 Abisynii 
^Owlncję ( 
*«żniejszej 
*Cnej częś 
^'ncji H a n 
j j jektóre d 
j**Sum ma; 
rjne zaś tv 

przy V 

c m 0 Radość przebiega obok zmar tw ' 0 ' 
nia. tworząc dziwaczny amalgamat. M' 
ło;'v; sąsiaduje ze śmiercią. 

Gdy Lucjan, wszedł do restauracja 
zbl iżył się do niego maitre d'hotel. które*' 
mu młodzieniec wyraz i ł życzenie zaN' 
cia osobego gabinetu. 

— Za chwile przyjdzie tu feJna pan 
i zapyta o pana Drosta. Proszę ia tutal 
wprowadzić . 

— Do usług szanownego pa ra ! ^ \ 
odrzekł matre dliotel, nie mrugnąwsz^ 
ckiem-

— Zaraz przyjdzie! — szeptał usze" 8 

śl iwiony Lucjan, wyglądając przez okji°' 
Po chwi l i z rozczuleniem wy ją ł * 

portfelu jedyne zdjęcie Lol i , jakie posi* 
dał. zrobione przez przygodnego uii* ' 2^ 
nego fotografa. Przyglądał się z piesz' 
czo t l iwym uśmiechem jej wysmukłe j r»o 
staci. pięknej główce i malutk im no* 
kom. 

Po up ływie k i lku chwi l lekkie puk*" 
nie do d rzw i oznaimiło przybycie dz;c l V 

czyny. , 
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